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Podstępna sra. Dalsze wrzenia na Litwie.
W y p o w iad aliśm y  n a  tem  m iej­

scu  n ie jed n o k ro tn ie  p rzek o n an ie , że 
p o su n ięć  po lityk i sow ieck ie j w o g '« 
le, a  szczegó ln iej p rzy b ran y ch  w 
p ió rk a  szczerości i d o b reg o  to n u  
d y p lo m aty czn eg o  n ieb ezp ieczn ie  je s t 
b ra ć  n a  serjo . L udzie  są  je d n a k  
a iep o p raw r i, zw ła rzeza  n a  Z a c h o ­
dzie, gdzie  b rak u je  im d o s ta tec zn e j 
znajom ości m eto d  i ś ro d k ó w  dzi- - 
ła n ia  rząd u  sov ieckiego . L ojalność 
i poko jow ość, jak o  is to tn y  cel p o ­
lityki zag ran iczn ej o b ecn y ch  w ład ­
ców  M oskw y są to  rzeczy , k tó re  
t rz e 1 1, o d razu  u su n ąć  n a  bok , jak o  
a ie is tn ie jące , ab y  m óc n a s tęp n ie  
•c e n ić  tra fn ie  to , co się  p o d  ich 
is to tą  u k ry w a. Z  tęp o  też  s ta n o ­
w iska p o trak to w aliśm y  w artość  p ru - 
p ropozycji p . L itw inow a co ao  przy­
śp ieszo n eg o  w p ro w ad zen ia  w życie 
p a k tu  K elloga w  s to su n k ach  p o ­
m iędzy  Z w iązk iem  R epub lik  So­
w ieck ich  a jeg o  zach o d irm i sąsia ­
dam i. W y d aw aćb y  si<_ w ów czas 
m ogło, S ow iety  ta k  g o rąco  p ra g ­
n ą  zab ezp ieczen ia  poko lu , tak  są  
p rz e s iąk n ię te  tro sk ą  do  u trzy m an ia  
o b ecn eg o  s ta tu s  quo  w E u ro p ie , że 
n ie  m ogą zaczek ać  ty ch  k ilku ty ­
godni, k tó re  je  dzieliły  wówczai 
o d  chwili ra ty fik o w an ia  p a k tu  p rzez  
S en a t S tanów  Z jed n o czo n y ch  A . P.

W  pierw szej chw ili tru d n o  było  
zo rjen to w ać  cię. ja k 1’ je s t rzeczyw i­
sty  cel te j n azew n ą trz  poko jow ej 
d em onstrac ji. W  p ra s ie  w y p o w iad a­
no  m nostw o  k o m en ta rzy  i p rzy p u sz­
czeń, z kt !.ry ch  n ie jed n e  m o| ;ły być 
tra fn era i lub o p artem i n a  pew nych  
danych . N ie m pm y zam iaru  w zn a­
w iać d /sk u s j-  r a  ten  tem at, gd y ż  w tej 
chwili by łaby  o n a  zu p e łn ie  zb y tecz­
ną. G d y b y  p. L itw inow  byj tan ta s- 
tą  i kp iarzem , to b y  mó<;ł sw o ją  p ro ­
p o zy c ję  rzucić w św iat d la p ro ste j 
eenrac ji, ab y  zakpić z po lityków  eu ­
ro p e jsk ich  m niej w .ece j z tak ą  sa ­
mi, in ten cją , z jak ą  w sad z a  zazw y ­
czaj kij w  mrowiuLo.

A le  an i p. L itw inow , ar* ego 
szef p  1 ziczerm  nie są  kp iarzam . 
S y tu ac ja  Z w iązk u  S ow ieck iego  nie 
u sp o sab ia  ich b ynajm nie j do tak ich  
bez tro sk ich  zabaw . O buj ci p anow ie  
są  to  ludzie  czujni i czynni, za jęci 
gorliw ie m yślą, w  jak i sp o só b  stw o­
rzyć n o w ą o k az ję  d la w sad zan ia  k i­
jów  m iędzy  szp rychy  ciężko  w loką­
cego  się  k u  d a lek ie j jeszcze  k o n so ­
lidacji w ozu eu ro p ejsk ieg o . P o d o b n e  
cele  m iędzy  innem i k ierow ały  ręk ą  
p. L itw inow ów ?, k ied y  p o d p isy w ał 
sw ą u ro czy stą  n o tę  do rząd u  p o l­
sk iego  z d n ia  29 g ru d n ia  r. u

D n ia  28 u. m. m in. P a te k  o św iad ­
czył p. L itw inow ow i, że  rząd y  E sto - 
nji, Ł o tw y  i R um unji w yraziły  g o to ­
w ość je d n o cz esn sg o  i w spó lnego  
p o d o b a n ia  p ro to k ó łu  o w p ro w ad ze ­
n iu  w życie w ich s to su n k ach  ze 
Z w iązk iem  Sow ieckim  p o stan o w ień  
T aktu  K elloga. F in lan ó ja  odpar« 
ze  w zg lędu  n a  sw e zasad n icze  s ta ­
now isko , o rjen tu jące  jej po litykę 
n a  p ań s tw a  sk an d y n aw sk ie . L itw a 
w olała  p rzy stąp ić  do p ro to k u łu  p ó ź ­
n iej, u n ika jąc  u czes tn ic tw a  w e w sp ó l­
nym  ak c ie  m ięd zy n a ro d o w y m  z P o l­
ską . D n ia  31 u. m. p. L itw inow  
jeszcze  raz  p o d ją ł p ró b ę  o d rad zen ia  
P d s c e  zam iaru  w sp ó ln eg o  p o d p isy ­
w an ia  p ro to k ó łu  z irn y m - sąsiadan*. 
zachodn im i R osji, go d ząc  się je d ­
n ak że  w k o ń cu  n a  to , jeżel* rząd  
polsk i s tan o w czo  p rzy  n iem  o b sta je

U stęp s tw o  n ie było  je d n a k  szcze­
re  i o s ta teczn e , jed n o cześn ie  bow iem  
p. L itw inow  rozciągną] d y w ersję  d la  
o b a len ia  tej swej pozorna j koncesji. 
W  „V ossische Z e itu n g " . p ow ażnym  
dzienn iku  n iem ieckim , n iepoae; :ze

w anym , by  u leg a ł w pływ om  sow iec­
kim , u k aza ła  się- dn ia  3 b. m . d e ­
p c z ą  m osk iew sk iego  k o re sp ąn d en - 
ta , k o m en tu jąca  ośw iadczen ie  min. 
P a tk a  o gotow ości E ston ji, Ł o tw y  i 
R um uc do w epólnego z P o lsk ą  
p o d p isan ia  p ro to k ó łu . Z d an ie m  k o ­
re sp o n d e n ta , rząd y  ty ch  trzech  
p ań s tw  n ie u p o w ażn ia ły  rząd u  pol- 
ek*ogo d o  teg o  ro d za ju  dek la rac ji w 
ich unieniu . D alej n a s tęp u ją  k o m en ­
tarze , w  k tó ry ch  sst m ow a o w .el- 
k iem  „zdum ien iu" , jak ie  ten  fak t 
w jfw olał w  u rzęd o w y ch  k o łach- i
m osk iew sk ich . o d e ż e n :ach  P o l­
ski do  ' u zy sk an ia  hegem onji p o ­
śród  p ań s tw , sąsiad u jący ch  z R osją  
celem  u za leżn ien ia  od sieb ie  ich 
polityk i w schodni' ;j i t. p. In sp ira­
cja m usia ła  być  zo rg an izo w an a 
um ie ję tn ie , skoro  d a ł się  n a  n ią  z ła­
p a ć  w sp ó łp raco w n ik  p ism a tak  p o ­
w ażnego , j tk „V ossischc Z e itu n g " . 
W y b ran o  go oczyw iście celow o, aby  
u su n ąć  w szelk ie  p o d e jrzen ia . N ie 
d a je  się jed n ak  pom inąć fak tu , 
że „V ossische Z eitu n g "  jes t o rg a­
nem  bliskim  irem leck -em u  A u sw e/- 
tiges A m t, co d a je  się  w skazyw ać 
w yraźn ie  n a  to , że d y w ersja  p . L i­
tw in o w a bynajm niej n ie  b y ła  n ie ­
sp o d z ian k ą  d la  w ydziału  w sch o d ­
n iego  w  u rzęd zie  p. S tre sem an n a . 
N ie d o ść  jed n ak  puścić  ta k ą  b o m b ę 
w  p rasie , trzeb a  jeszcze  stw o izyć 
ak ieś re a ln e  u zasad n ien ie . D la nie- 

p rzeb ie ra jące j w  śro d k ach  p o l 'fyk ; 
so w iec i ioj i to  u za sad n ien ie  n ic w y­
dało  się  n iew ykona lnem . P . L itw i­
now  sk ie ro w ał swó; w ysiłc.k n a  
p u n k t, g az ie  m eg ł sp o d z iew ać  się 
n a jm nie jszego  oporu , d e k ą d  już 
w pływ y sow ieckie o d  pu ru  la t p rze- 
to row ały  sob ie  d rogę . A b y  w yrw ać 
szczerb ę  w zgodnem  porozum ien iu  za- 
cno d n ich  są&.adów Rosji, w o b ec  p ro ­
pozycji p . Li w inow a w y b ran o  Ł o tw ę  
— w y b ran o  sąsiada , k tó ry  już od  cza ­
su  zaw arc ia  tra k ta tu  h an d lo w eg o  z 
R o sją  uzależni! się  p o w ażn ie  od 
niej g o sp o d arczo , a  p rzez to  i p o ­
litycznie P o lity k a  sow iecka zm ie­
rza ła  w  ciągu  ostatnie.go roku  ]o 
o p an o w an ia  życ ia  g o sp o d arczeg o  
Ł o tw y  p rzez  u za leżn ien ie  jej p ro ­
dukcji od  o b sta lu n k ó w  rocyjskich , 
p rzez  zw iązan ie  rozm aitem u in te re ­
sam i ro sy jsk ien *1 sze reg u  w p ły w o ­
w ych dz ia łaczy  i p o lityków  ło tew ­
skich.

Z  p raw dziw ym  i g łębok im  żalem  
m usim y stw ierdzić , że w szystk ie  
n asze  p rzew id y w an ia  co do  u jem ­
ny ch  sk u tk ó w  d la pań stw o w o śc i 
łc tew sk  ;j tra k ta tu  han w lo w eg o  z S o ­
w ietam i zna lazły  w  ciągu  u b ieg łego  
ro k u  p e łn e  p o tw ierd zen ie . Już  w 
ciągu p ierw szego  rek u  rząd  ło tew ­
ski w  p a ru  w y p a d k ach  nie m ógł się 
zd o b y ć  na en erg iczn e  p rzec iw sta ­
w ien ie  s ę  know aniom  bolszew izm r 
n a  sw oim  tery to rjum , obaw ia jąc  się  
w razię  konflik tu  n a  tem  tle  narazić  
o tew sk ie  sfery  goppo d arcze  n a  d u ­

że s tra ty . W y g ląd a  n a  to , że  o s ta t­
n ie da± en ia  M oskw y do  u za leżn ie­
n ia  od  sieb ie  n ie ty lko  już p laców ek  
g o sp o d arczy ch , a le  w p ro s t p o szc ze ­
gólnych ludz, poczyn iły  szybkie 
i du że  p o s tęp y . S ow iety  są  ju i  
w s tan ie  szan ta  żow ać Ł o tw ę  g roźbą 
p rzerw an ia  sw ej z n ią  „w spó łp racy  
g o s p o d a rc z e " , jeżeli o k aże  o n a  
skłonność. do n ieu leg an .n  dale j tez ie  
rosyjsK iej, k tó ra  p o leg a  n a  u trzy m a­
niu sy s tem u  reg u lo w an ia  sto sunków  
z R o sją  p rzez  k ażd eg o  2 jej zachód- 
n :ch  sąsiad ó w  o d ręb n ie  i n :ezależn ie 
od  Innych.

P o lsk a  m oże liczyć n a  w łasn e  
siły i te z a  so w ieck a  n ie  s tan o w i d la 
m ej ak ieg o  n ieb ezp ieczeń stw a , ;«k

Urzędówka o dym 
Ptechawiciiusa,

KOWNO, 4.11. (Pat). „Lietavos 
Aidas* w dzisiejszym artykule 
wstępnym  zajmuje się 'pogłoskami, 
ukazująermi się w związku z dymi­
sją szefa litewskiego sztabu gene- 

/  rolnego Piechawicziusa w prasie za­
granicznej, a także kursująeemi w 
samem Kownie. Źródła tych wszyst- 
jrich pogłosek — jak twierdzi „Lie- 
tu^os Aidas"—należy szukać w Wil­
nie, Warszawie, Rydze i innych 
m iastach zagranicznych.

Polakom nie podoba się — pod­
kreśla organ urgędowy litewski, — 
że na czele rządu litewskiego stoi 
człowiek tak niezłomny, człowiek, 
który broniąc interesów Litwy v  
Radzie Ligi Narodów i w głównych  
europejskich ośrodkach politycz­
nych, powiedział wielo słów gorz­
kiej prawdy. To też Piłsudski ~ w 
swoim znanym wywiadzie ostro za­
atakował obecny rząd litewski i 
Woldemarasa. W prasie polskiej u- 
ltazało się wiele napaści na premie­

r a  litewskiego a—wrogom Litwy do­
gadzałoby, gdyby, zamiast nieustęp­
liwego profesora Woldemarasa. na 
czele naszego rządu znajdowała się  
osobistość bardziej ustępliwa, lub r 
też — jak mówią Polacy — „ezło* 
wiek, z którym można łatwiej dojść 
do porozumienia".

Dalej „Lietuvos Aidas" tłumaczy 
powody dymisji Piechawicziusa, u- 

. srzymując, że litewski szef sztabu 
generalnego, % imieniem, którego 
związany jest przewrót 17-go grud­
nia 1926 roku, na swem trudnem i 
odpowiedzialnem stauowisku nadw y­
rężył swe zdrowie. Gdyby jednak 
obok złego stanu zdrowia, istnieć 
m iały inne — osobiste czy służbo­
w e—m otyw y, to dlacz6gożby i te 
moty wy nie miały być uwzględnio­
ne? Zmiana osobistości kierowni­
czych może przecież nastąpić i bez 
jakichś głębokich motywów poli­
tycznych.

Ci którzy znają Piechawicziusa. 
wiedzą, że będąc oficerem armji li­
tewskiej, nigdy nie był on polity­
kiem, 8 tylko żołnierzem, któremu 
obce są wszelkie J kombinacje poli­
tyczne. Jedynie więc zły stan zdro 
wia i motywy osobiste zm usiły go 
go do opuszczenia swego stanowi­
ska. Naiwnością byłoby — konklu­
duje „Lietuvos Aidas" — oczekiwać 
jakichkolwiek zmian na Litwie, 0- 
pierając się na tych pogłoskach.

J A N  B U Ł H f l  W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jłgiellońska 8, telefon 968, priyjmnje od godi. a— u

dla Ł o tw y  z? p o m o cą  w pływ ów  gos­
podarczych , zn a jd u je  o n a  tam  in o -  
w u u leg łość  w o b ec  Sow ietów , na 
szk o d ę  n a jis to tn ie jszy ch  in teresów  
p a ń s tw a  ło tew sk iego . N otu jem y  ten  
ia k t z w ielkiem  ubo lew an iem , gdyż 
d la  Polsk* u trzy m an ie  p raw dziw ej

1 n iezaw isłości po litycznej i g o sp o d ar­
czej rep u b lik 1 ło tew sk ie j je s t Ikwe- 
s tją  p ie rw szo rzęd n e j wagi. P ozw ala­
m y sob ie  n a  p o w y ższe  p rzy k re  m o­
że słow a, gdy  je s te  m y szczerym i 
przy jació łm i n a ro d u  ło tew sk ieg o  i 
chcem y  w ierzyć, że  n ie d a  się  on 
wc>ągną< za  m iskę soczew icy  w k rąg  
rozb ija jący ch  so lid a rn ą  o d p o rn o ść  
sw oich sąs iad ó w  w o b ec  czerw o n eg o  
im perjalizm u w pływ  w sow ieck ich . 
N ie m o żn a  :e d n a k  uk ry w ać teg o , że

j w iadom ości, k tó re  do  a a s  do sz ły  
o  zachw ianiu  się  rz ąd u  ry sk ieg o  w 
decyzii p o d p isan ia  p ro to k ó łu  m o s­
k iew sk ieg o  w spóln ie  z Polską, E s to - 
n ją  i R u m u n ja  w zbudzają  szczerą 
tro sk ę . Testis,

Sprostowani*. Do ostatniego anykulu 
wstępnego p. t. „Przykład Jugoslswji “ kradł 
się szereg błędów, z których ia]bardziej ra­
żący niniejszem prostujemy. V  pierwszym 
ustępie zam iast zdania „a c rugi ozczłon-

’ kowujący, przez dążenie podległych ' naro-
; dów ido uniezależnienia się, dz.ala w kie­

runku bałkanizacji Świata" podano .przez
■ dążenie podległych narodów do uniei.aie-
1 żnienia sio —a drugi rozcrlonkowujący, dzia­

ła w kierunku bałkanizacji świata*, cc» zu­
pełnie zniekształciło wtaśc>wy sens całości 
irtykułu.

g ran ic  i a s trę  poga*

R Y G A , 4.II (tel, wi.). W -zen ie , ja k ie  p o w sta ło  na  Linwie p o  a re­
sztow aniu  b. szt fa  szt. gen . P lechaw i cziusa m im o oŁ cjalnych za p rze­
czeń  W oldem arasa, n ie ustaje. P rzeciw n ie, ■ są d zą c  z ostatnich  zarzą ­
dzeń  W oldem arasa, w zm aga  się  ono coraz bardziej. O negdaj W olde- 
m a i. > w y d . ł  zarząd zen ie, w p row ad zające ostre  p ogotow  ie w  K ow n ie i 
w szystk ich  m iejscow ościach , w  k tórych  stacjonują o d d z ia ły  w ojrkow e. 
R ó w ro cześn ie  w zm ocn iona zo sta ła  ob sada  granic.

Z arządzenia  te  p ozostają  w  zw iązku  ze  s ła b ą  sytuacją , w  j*_:iej, 
pom im o p ozorn ego  zw y cięstw a  nad P lechaw icziusem  zn a la z ł się W ol- 
dum aras, m ając w  dalszym  cir^gu p rzeciw k o so b ie  n ie ty lk o  zd ecy d o w a ­
ny front ca łej dem okracji, a le  i n iedaw nych  p rzy ja c ió ł p o lityczn ych — 
tau tin inkow , z  k tórym i solidaryzuje 3ię p rezy d en t Sm otonr , przeciw ny  
zb y t reakcyjnym  poczyn an iom  W oldem arasa  i w ew nątrz kraju i je g o  
krótkow zrocznej p o lity ce  zagranicznej.

Kubilaus nartępcą Piechawicziusa.
R Y G A , 4.II (tel. wi.). W o ld em aras , k tó ry  je s t ró w n o cześn ie  p re z e ­

sem  g ab in e tu  m in istrem  sp raw  w oiskow ych  i sp raw  zag rań , m ian o w ał 
n a  m ie ce P iech aw icz iu sa  szefem  sztabu  g e n e 'a ln e g o  płk . K u b n eu sa , 
k ió ry  d o tąd  n ie  o d g ry w ał w ybitn ie jszej roi. w  arm ji, a ie  k tó ry  zn an y  je s t 
jako  t.d d an y  W o ld em araso w i oficer.

Za rzą dztnie kagsńcowu przeciwko prasie.
1 R Y G A . 4-11, (tel. w l.)  O n e g d a j w y d a n e  zo sta ło  w  K ow nie  z a rzą d za ­

n ie  p o d d a jąc e  drog ie o b ecn em u  rządow i dz ienn ik i o raz  k o re sp o n d en tó w  
p irm  zag ran icznych  o stre j cenzurze , M iędzy innem i guD ernato / K ła jp ed y  
M erki? w yda ł p ra s ie  su row y zak az  i pisań: czegokolw iek  o m em iecko-
litew skim  trak tac ie  hand low ym  oraz  o u s tąp ien iu  Dlechaw icziusa . P o d o b n e  
za rząd zen ie  w y d a n e  z o s tr ło  w  K ow m e.

W yk ryc ie  spisku przeciw  WoWeir.ar&sowi?
W  niedzie lę  w :eczo rem  k o w ień sk ie  w ład ze  b e z p ^ c z e ń s tw a  m iały  

w ykryć zo rg an izo w an y  sp  sek  n a  W o ld em a rasa  i a re sz taw ać  k ilkanaśc ie  
osób -n o ś ró d  działaczy  ch rześc ijań sk o -n aro d o w y ch . N a czele  sp isku  m ieli 
s ta ć  usun ięci p rzez  W o ld em a rasa  o d  w ładzy  gen . D au lran tas i płfe. P le  
*h*wicziu . P o tw ie rd zen fa  te j w iadom ości d o ty ch czas b rak .

Znowu zniszczenie film u polskiego,
K O W N O . 4.II. (P a t). W  niedrlfclę o godz. 5-ej po  poł. około  30 uz­

b ro jo n y c h  osobn ików  w targ n ę ło  do k in o tea tru  „p allad iu m “. O soD nioy c. 
-n iszczy li a p a ra t  k in em ato g ra ficzn y  i w yrządzili in n e  szk o d y  n a  ogcln i 
su m ę 15 tys. litów . W  kii_ie o d b y w ało  s>ę w łaśn ie  w yśw ietlan ie  filmu 
po lsk ieg o  z udzin łem  zn an e j po lsk ie j artye tk i S m osarsk ie j.

Zwolninnis z obozu w  Worniach,
K O W N O . 4.11. (P a t). „L ie tuw os 2 in io s “ donosi, że  o sta tn  o zw olnio­

n ych  zosta ło  z obozu  k o n c e tracy in e g o  w W orn iach  6  o»«>b. I obozie 
p o zo sta ło  jeszcze  125 esób .

P o l s c e  i Rum unja ^ y p & ziły  z g o d ę
na podpisanie prctoicółu p. Lit wino w o- 

MOSKWA, 4. II. Pat. Minister Patek został dziś o godzinie ,12 
p rz y ję ty  przez Kom isarza Litw inow a, któremu zakomunikował odpo­
w iedź Polski i Rumunji, odnoinia terminu uedplsania p^ctokółu. Pol­
ska i Rumunja zgódzują się na termin, preparow any przez L itw i­
nowa, t. j. dzień 7 b. m

Ł o t w a  z a ę y i u t e . t

RYGa , 4. 11. Pat. (Łotewska Agencja Telegraficzna’. Jak donosi Ło­
tewska Agencja Telegraf czna, rz d litewski wystosował zapytanie do rzą­
dów w Rydze i Tallinie, czy jest prawdą że Łotwr. i Estonja pragną 
podpisać protokół Litwinowa wspOińie z Eolską

ffifT-iłss fPbl©nja ^  Paryisur
t

PARYŻ, 4. 1. Pat. Przybyła tu p. Kostakowna — m iss Polonia w 
towarzystwie dyrektorowej Huzarskiej.

Na dworcu powitali miss Polonję przedstawiciele prasy oraz rozen­
tuzjazmowane rzesze publiczności. Jutro miss Poionja będzie obecna na 
balu w Operze oraz zostanie przedstawione p-ezydentowi republiki.

Puliczność okazuje miss Polunji żywe zainteresowanie, Dzienniki 
podały jej podobiznę, zaopatrując ją bardzo sympatycznerni komentarzami*

\

T r o c k i  w  T u r c j i .
MOSKWA, 4 . 1. Pat. W dalszym ciągu jest tu żywo omawiana wer­

sja o wysłaniu Trockiego poza granice Z. S. S. P_. Rząd turecki * wyraził 
zgodę na przyjazd Trockiego dc Turcji i udzielił wizy Trockiemu, jego 
żonie i synowi. Trockiemu ma towarzyszyć dwóch delegatów władz so- 
yiocki eh.

W13DEŃ, 4.1. Pat, „Die Stunde* donosi z Konstantynopola, że wczo­
raj przybył tam Trock* wraz z Łona i synem pod ścisłą 1 mtrclą rosyj­
skiej policji tajnej. Po opuszczeń uî  okrętu wystosował on do iZąou an- 
garskiego telegram z prośbą o udzielenie n u  pozwoleń—, na pobyt.

T r o c k i  u top iony  mm m o r z u  C zarnem u
BERLIN, 4, 11. Pat. Prasa dzisiejsza donosi za dziennikami londyń­

skimi, że parowiec sowiecki „Krasnyj Fiot", na Którego pokiadzie miał 
się znajdować Trocki, od czwartku zaginął wśród orkanu, szaRjącego na 
morzu Czarnem. Żywią obawę, że okręt zatonął. Ze strony sowieckiej 
brak jedoak potwierdzenia, że Trocki znajdował się rzeczvv,iście na po­
kładzie tego okrętu* Mimo to utrzymuje się pogłoska, że Trocki w  
czwartek v'siadł w Batumie na pokład statku ,  Krasny Płot*, wyruszające­
go do Konstantyn opolu.

i * ■*

S ifn e  lotnictwo to potęga Fańśtwai

DZIEfl POLITYCZNY.
(Tel. od w t nor. z  Warszmwy). J

P rzyby ł do  B ialogrodu n o w n m n - 
n o w an y  m in is te r p e łnom ocny  R ze­
czypospo lite j Polskiej p. B abiński 

*

Donoszą z K ryn icy , że m a rs z a ł­
kow i. P iłsu d sk a  w raz  ze sw em i có- 
reczKam i w yicżciża s ta m tą d  oko ło  
1 0  b- m.

*

M ^ceprezes k lubu  B. B - p o s e ł  
'o n u sz  R ad z iw iłł, k tó ry  b aw ił w 

R zym ie n a  pogrzeb ie m atk i k s iężn y  
F erdynandow e.i, p rz y ję ty  b y ł  w ze ­
sz łą  ś ro d ę  ni dłuższe* a u d je a c ji  
p ry w a tn e j' p rz e z  P ap ieża .

Zjazd StrouDictrra Chłopskiego 
woj. wileńskiego.

W  u l leg łą  n ied z ie lę  o d b y ł się 
w  W iln ie  okręgow y ziazd  Stronnic- 
t-fŁ C hłopsk iego , w k to ry n , w zięło  
u d zia ł k ilkudziesięciu  d e leg a tó w  z 
p o w ia tó w  w ojew ództw a w ileńskiego-

Z jazd , w którym  rej w odził b. 
p< 6 . A n to n i H ałko , po  burzliw ych  
o b rad ach , w k tó ry ch  n ie b rak ło  innej 
oceny  o b ecn e i sy tuacji w P o lsce  niż 
U było  p. H a łc e  p o trzeb n e , u ch w a­
lił i tru d em  d o b ra n ą  w iększością  
rezo lu c ję  (zgóry p -zez  a ran że ró w  
z iazdu  p rzygo tow aną), w  k tó re j z a ­
ap ro b o w ał o p o zy cy jn e  s tanow isko , 
iak ;e w o b ec  rr.ądu za jm uje  stron - 
n .c tw o  p . D?,bsk;ego. R ó w n o cześn ie  
ty m  s siwym sp o so b em  zjaad  w yraził 
u zn an ie  S tro n n ic tw c  za s tanow isko  
w  sp raw ie  p ro jek to w an y ch  zm ian  
k o n sty tu c ji, w  spraw  5 dym isji m in. 
C ara  i w sprav-ie b u d że tu

NaKoniec ziazd w yłoni! za rząd  
z łożony  z 1 0  cz łonków , n a  k tóregc 
czele  s tan ą ł p. A n to n i H ałko .

Otwarcie zawodów narciarsiick  
w Zakopanem.

Z A K O F A N E . 4.II. (P a t; . Dziś « 
g o d -5-: nie 5 po poł. odby ło  r ię  u ro ­
czyste  o tw arcie  zaw o d ó w  n a rc ia r­
skich. P o  p rezen tac ji d ru ży n  zag ra­
n icznych  n as tąp iła  u tlp rav /a  i loso 
w an ie  b ieg u  n a  50 kim . S ta rt tego 
b ieg u  lu tro  o goaz . 8 -ej ran o . Pan 
^ re z y d e n t  R zeczy p o sp o lite j I. M oś­
cicki o b ieca ł kom ite tow i, orgam zu- 
jącem u  m ięd zy n a ro d o w e zaw ody  
narc iarsk ie , p rz y ty ć  w dn. 8  b, m. 
n a  s ta rt b iegu  18 kim . V  -eczorem  
przyby ło  do  Z ak o p an eg o  23 d z ie n ­
n ikarzy  zag ran :cznych, g łuw n. : ko- 
reeponder,*ow  pism  zag ran iczn y ch  
z Berlina R azem  z p rzy b y ły m i już 
p o p rzed n io  zn a jd u je  się  w  Zp.kopa 
n em  30 zag ran iczn y ch  d z ien n ik a rzy  ' 
Ju tro  p rzy b y w a  jeszcze  20 k o res- 
p o u -1 snTów . R eD rezen tow anu  jes t 
p ra s a  ra łe j E u -o p y , a tak że  A m e ­
ry k i i Japon ii. W ciągu  d n ia  dzisiej­
szego  n a  skoczn  n a  K rokw i tre n o ­
w ali ir lan aczy cy , N orw egow ie, 
Szw edzi S zw ajcarzy  i P olacy. S kocz­
n ia  by ła  św ietn ie  p rzy g o to w an a . P u ­
bliczności zeb ra ło  się  p o n a d  ( 0 0 0  

osób  Skoki w ah ały  s ię  od  50 do 55 
m etrów .

Kronika telegraficznie
<

=  Pożar który wybuchł w rezydencji 
prezydenta republiki czeskiej, zniszczył część 
gm achu.

— Grupr nacjon-Jistow w W iertniu wdar­
ła się do lokalu socjalistów i zdemolowału 
go. Je s t kilku rannych, w tej liczbie poseł 
socjalistyczny Pu :chler

=  'imm w w łr i łe  wzrasta. W Trienti- 
no zanotowano 20 ftopni poniżei zera. J e ­
ziora i rztki zamarzły.

Nauktf-to przyszłość!
Wpisy i epzaminy na II semestr.

E irsy  maturalne dla doiosły°,h
p rz j tiimT.azjum im. Kraszewstriegc w 
\ / i ln i r ,  ul. Orzeszkowej 3—15 oa 10— 12 
i od 16 do 17 oraz p rzy  m. O strobram ­

skiej 27. I p. od 171/.  do 21. 
N auka wedle program ów JMin. M7. R. 

i O. P. dla gim naziów  państw . Repety- 
to r ja d o  egzaminów wetępnycb z VL klas 
i m atury Ustrój Ve roczny Nauka w et- 
le nowoczesnych, meted i eygtemu przed 
m’otowego. Wolm m ieisea bil rtopis 
przygotowawczy, do k i  IV, V, TI, '•'II, 
VIII. Specjalne repetytorium  Ua woj­
skowych, 27»—3
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ŻYCIE  GOSPODARCZE.
Z C A Ł E J  P O L S K I .
— S ta n  za siew ó w  ozi mych. S ta n  

zabiew ów  oz.m ych  w  lis topadzie  
1928 r. w ed łu g  d an y ch  G . U . S., 
p rzed s taw ia ł się  ogólnie bnztąc, ś re d ­
ni. N ajlep ie j zap o w iad ało  się  ży to  
i p sze n  ca —  n a jg o rze ' kon iczyna .

T e ry to ria ln ie  zaś d o b ry  stan  ży- 
t a — w idzim y w woj. ta rn o p o ls k im , 
lw ow ski ;m , k rak o w sk iem  k .e lec- 
k iem  — pszen icy  ed y n ie  w ta rn o - 
po lsk iem , jęczm ien ia  w noworgrodz- 
k itm . rz ep ak u  w s tan ’sław o w skiem  
i lw ow skiem  (Al ‘L).

—  U lgi kolejow  s dla ja d ą cy ch  
na P W K . M inisterstw o w zrozu­
m ien iu  p o trzeb y  u ła tw ien ia  d o sło w ­
n ie  ca łe j ludności k ra iu  zw iedzen ia  
P K W . w ydało  re sk ry p t, p recy zu ' icy 
u lg ' ko le jow e d la i d ą c y c h  n a  W y ­
staw ę .

D o ty czące  p ism o M in iste rstw a 
(D ep . 111., of 143366/28 z dn ia  12.XI
b. r ) brzm i jak  n as tęp u je :

I. O d n o śn ie  do p rzew o zu  osób. 
iadących  n a  W y staw ę .

1) D la zw ykłych  p o d ró żn y ch  ja ­
dący ch  do - P o zn an ia  p o jed y n czo , 
33°/o zn izki w kl. I, II i III. W  tym  
celu  b ę d ą  zap ro w ad zo n e  um yślne 
b ilety  p o w ro tn e , w ażne na  o k reślo ­
n ą  liczbę diii, w y d a w an e  b ez  ża d ­
n y ch  zaśw iadczeń .

2) D la p rze jazdów  grupow ych , 
(co n ajm n ie j 1 0  o sób ) o ig arażo w a­
n y ch  pi zez Z w iązki, S to w arzy sze­
n ia  t. p , o raz  b iu ra  podróżn icze 
50°U zniżL i w klasi 2 I, ii i 111 n a  
p o d staw ie  zaśw iad czeń  ty ch  orga- 
niz&cyj.

3) D la p rze jazd ó w  g rupow ych  
m łodzieży  szkolnej, w ychow aw ców  
zak ład ó w  d o b ro czy n n y ch , bu rs itp . 
o6 °/o zniżki w  klasie II i III n a  p o d ­
staw ie zg łoszeń  (zaśw iadczę ń.) w ładz 
szkolnych.

Ulgi p o w y ższe  b ęd ą  sto so w an e  
w zasad z ie  p rzy  p rze jazd ach  p o c ią ­
gam i osobow ym i, p rzyczem  w szeh n e  
p rze jazd y  g ru p o w e (p. 2 i 3) b ęd ą  
d o p u szc zo n e  w  p o c iąg ach  pośp iesz­
nych  ty lko  w  ir iarę m ożności.

4) D la w ystaw ców  i ich p e rso ­
n e lu  za zaśw iadczen iam i P W K  50°/* 
ulgi w e w szystk ich  trzech  k lasach .

II. O d n o śn ie  do  p rzew ozu  e k s­
p o n a tó w .

D la ek sp o n a tó w  zo sta ła  p rzew i­
d z ian a  w tary fie  tow arow ej ulga 
50%  z tern, że u lga tą  b ęd z ię  s to ­
so w an a  „oddz ie ln :e “ przy  p rzew o ­
zie na  W y staw ę  i p rzy  p rzew ozie  
z W y staw y  i p rzy tem  w  ciągu  3-ch 
m iesięcy  po  zam kn ięciu  W ystawy,,

—  H andel P olsk i z Rosją i Ł o t­
w ą  W  g ru d n ia  1928 r. przyby ło  z 
R osji do  P oisk i 2,114 w a g o n ' w to- 
w a ó w ,  g łów nie su row ców  (1,804 
w ag o n y  rudy  żelaznej), w ysłano  zaś 
z Polski do  R osji 324 w agony , w 
czem  148 w agonów  cynku.

W tym  sam y  czasie  p rzyby ło  z 
Ł o tw y  do  P o lsk i /4  w agony to w a­
rów , a z Polaki do  Ł o tw y  w ysłano  
193 w agonów .

— Sytuacja  w a lu tow a  i akcyjna  
dn. 31-1 1929 r. godz. 8  w ieczorem . 
D ew izy  N ew -Y ork n o to w an o  8  90. 
T ra n zak c je  m ięd zy b a rk o w e  k ab lem  
N ew -Y ork  p rzep ro w ad zo n o  n a  891.95 
za  100 dolarów . N a rynku  dew iz 
eu ro p e jsk ich  n ieco  słabsze : L o n d y n  
i P ary ż , m o c r.e jszy  ied' ń . h iędzy 
b an k a m i p łacono  za dew izę Eeęiin 
211.68, t  za  d ew izę  G d ań sk  172.q0. 
P ry w a tn ie  ao to w a n o  do lary  8.38 i ’/i 
ru b le  z ło te  4 62, czerw o n ce  sow iec- 
k 2 1.771/ 2 do larów .

N a rynku  ak cy jn y m  p an o w ała  
te n d e n c ja  niej id n o lita . Z an o to w a n o  « 
sp ec ja ln ie  d u żą  yw yżkę „Siły i Świn 
tła* z 125.00 n a  132.00, Bąi?fcPolski 
p o d m ó sł sie  z 191,50 aa 192 50, 
O stro w ieck ie  z 92.00 n a  95.00, S ta ­
rach o w ice  z 37.25 n a  37.50. O b n i­
ży ł się n a to m ia s t N obel z 24.25. na

22.30. r la rynku  p ap ie ró w  p ań s tw o ­
wych obniżyły  się: 4% In w esty cy jn a  
z 111.50 n a  110.50 i 5% P rem jow .i 
P o ży cz k a  D olarow a z 103.50ns 103.00. 
W  d z :ale istów za s taw n y ch  p a n o ­
w ała w  dalszym  ciągu  ten d en c ; i 
słabsza . ~

W p o p o łu d n io w y ch  ob ro tach  p o ­
zag ie łdow ych  ku rsy  u trzym ały  się 
w  g ran icach  k o ń co w y ch  n o to w ań  
g ie łdy  oficjalnej.

— P ożyczk i pod  za sta w  produk­
tó w  rolnych. P ań stw o w y  B ank  Rof 
ny p rzy s tąp ił do  w y d aw an ia  p o ży ­
czek  p o d  zastaw  p ro d u k tó w  ro lnych  ' 
n a  za sad ach  _ ro zp o rząd zen ia  P rez y ­
d e n ta  R zeczypospo lite j z d u ia  22 
m arca  1928 r.

P ożyczk i w y d aw an e  b ę d ą  o so ­
bom  fizycznym  i p raw nym , p ro w a­
dzącym  g o sp o d arstw a  ro lne  bez 
w zględu  n a  icb obszar, p o d  zastaw  
p ro d u k 'ó  "V ro lnych , będących  w y łą­
cznie w y tw orem  d an eg o  g o sp o d a r­
stw a ro lnego. Dzi :rzaw com  i użyt­
kow nikom  pożyczk i b ęd ą  udzie lane  
tylko za  zg o d ą  właśc cielą n ie ru ch o ­
m ości, w y rażo n ą  na piśm ie w for- 
rr,:e ak tu  u rzęd o w eg o  lub p ry w a t­
n eg o  z n o ta rja ln ie  lub sądow nie  
uw isrzy ti n ionym  p o d p isem  w łaści­
ciela. 1 -- ,

Pożyczki b ę d ą  w y d aw an e  p o d  
zastaw  u b ezp ieczo n eg o  n a  p e łn ą  
sum ę w artości i n a  term in  nie mmej- 
mz o jed en  m iesiąc d łuższy  od  te r ­
m inu zastaw u  —ziarn a  ży ta, pązen  - 
cy, jęczm ien ia , ow sa, na. on k o n i­
czyny  o raz  słom y ln ianej n itro -  . 
szonej.

M ak sy m aln a  w ysokość  pożyczki 
o k reśla  się  n a  25%  cen y  rynkow ej 
p o d łu g  n o to w ań  P ań stw . B anku  R ol­
neg o  O dd::ial w W iln ie (loco s tac ja  
za ład o w an ia ) — jeżeli zboże złożone 
je s t w  s te rta c h  (stogach), 30%  jeżeli 
zboże w snopach , złożone iest w b u ­
d y n k ach  i 50%  jeże l' zboże est 
w ym łócone i n o im aln ie  oczyszczone. 
N asio n a  i k o r :czyny  m ogą być p rzy ­
ję te  p od  zastaw  tylko w ym łócone.

U b iega jący  8 'ę  o p o ży czk ę  ro l­
nicy w inni sk ład ać  p o d an ia  w ed ług  
u sta lo n eg o  w zoru  i o p łacać  ty tu łem  
zaliczki n a  k o sz ta  o szaco w an ia  zł. 50.

» Giełda warsziw&ka z dn 4. II. b. m.

J a k i e  p r a w a  p r z y s ł u g u j ą  

u b e z p i e c z o n y  iii p r a c o w n i*  

k o m  u m y s ł o w y m .

Jed n ą  z licznych zdobyczy  so ­
cjalnych, jak a  dop iero  , za  rządów  
p o m ajo w y ch  p rzy p ad ła  w udziale  
rnasom  pracow niczym  je s t ro zp o rzą­
d zen ie  p . P re z y d e n ta  R zplite j z d, 
24—X I 27 r. o ubezpieczeniu pracow • 
nisó^Z umysłowych. S am o ro zp o rzą­
dzen ie  om aw ialiśm y w  jed n y m  z 
p o p rzed n ich  num erów . O b ecn ie  więc, 
k o rzy s ta jąc  z w yw iadu ,jak iego  u d z ie ­
lił d y re k to r Z ak ła d u U b ezp ie czeń  P ra" 
cow ników  U m ysłow ych, b. wr.jewo* 
da w o łyńsk . ■ p. , W ład y sław  M ech 
iednem u z pism  w arszaw sk ich  p o ­
dzielim y . się  z naszym i czy te ln ik a­
mi szczegó łam i w  realizac ;i teg o  
ro zp o rząd zen ia .

O tó ż  w  w y k o n an iu  teg o  ruzporzą- 
d zen ia  p o w o łan a  zo s ta ła  do życia  
kom .„ ja  o rg an izacy jn a  złożona z  9 
cz łonków  (3-ch z p o śró d  p ra co d aw ­
ców , 3 z p o śró d  p raco w n ik ó w  i 3 
m ianow anych), k tó ra  u tw o rzy ła  
n a s tęp u ją ce  zak łady : Z ak ła d  w W a r­
szaw ie, do  k tó reg o  w chodzą woj. 
w arszaw sk ie , łódzk ie , lubelskie, ' wi­
leńskie, b iało stock ie , nowogródzkie, 
po lesk ie , część  k ie leck iego , zak ład  
w e L w ow ie n a  woj. lw ow skie, k ra ­
kow skie . stan isław ow sk ie  i w ołyń­
s k a ,  zak ład  • w K rólew skiej H ucie  
n a  Ś ląsku  i sąs ied n ie  p ow ia ty  oraz 
zak ład  w P o zn an iu  obejm ujący  wo­
jew ó d z tw a  p o zn ań sk  e i pom orsk ie. 
R ó w n o cześn ie  p o sz e te g c in c  zak łady

S E J M  I S EN A T.
K lu b  B»jB» p p z e p ^ e ^ ł i d o F & I f l ^ k f y i r n e j .

(Tel. od w łasnego korespondenta z  W ai*zaw y).

WALUTY i DEWIZY-
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń .

■43.24%—43,13Vi 
8,90 -8,88 

34 8 57 ,-34 ,78  
26,39'/4—26,33 
171,52—171,03 
125 34—125,u3

Papiery procentowe: Pożyczka inwesty­
cyjna 111,25 110,5o. Premjowa (dolalówk^)
103,^0—104--1(3. 5% konwersyjnff 67. 5% 
kolejowa 59 10% kolejowa 102.50. 3%
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Banku Rolnego, obligacje Banku Gospodar­
stwa Krajowegc 94. 4V, % L. Z. ziemskie 
50 49 65 8% ziemskie 43. 8% ziemskie 75— 
76,50 8% warsz. 69,50—69 • 69,15 8% Łodzi 
6 i.75—55.

Akcie: Bank Dyskontowy 138. Polski 
192 — 192,50. Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 86. Siła i Światło 128 -132. Cukic- 
41,50. cirley 55. Lazy 7,00. Wegiel 96. 
Nobel 22 50. Ostrowiec s. A—93—95. Para- 
woz 28. Rudzki 44. Starachowice 37,25 —37,50. 
Haberbusch 225.

W czo ra jsze  p o sied zen ie  S ejm u Pos. Sapieha w b a rd zo  um  ‘jętnej
na leży  zaliczyć do  na jbardz ie j cie- form ie postaw ił sp raw ę  sto su n k i' 
kaw y cb  p o sied zeń  n a  n a jb ard z ie j k lubu  B.B. do  m niejszości narodow . 
em o cjo n u jący ch  ze w szystk ich  do- n a  Z iem iach  W sch . G rzesiak  z  G ór- 
ty ch czaso w y ch  p len a rn y ch  posie- n eg o  Ś ląska, k tó ry  w ostry  sp o só b  
d zeń  p o św ięco n y ch  d eb a c ie  n ad  zgrom ii w czoraj w szystk ich  agen tów  
p re lim in arzem  budże tow ym . P rzy - p. K o rfan teg o  n a  p lenum  Sejm u, 
czyny  teg o  należy  się dopatryw ać .a tak u jący c h  rząd  i w o jew o d ę  G ra- 
w n iezb itym  objaw ie w y stąp ien ia  ż y rsk ie g o , za  p ara liżo w an ie  rob o ty  
do  czynnej akcji k lubu  B. B. ja k  sep a ra ty s ty czn e j K orfan tego  n a  Ślą- 
w iadom o bow iem  k lu b  te n  d o ty ch - sku. Pos, Jaruzelski , z M aIopolsk ; 
czas był jed y n ie  o b serw ato rem  tego, .W scb o d n ., k tó ry  o d p aro w a ł zarzu ty , 
co  m iało  m iejsce  za rów no  n a  terć - p o s taw io n e  rządow i p rzez  posłów  
n ie  kom isji b u d że to w ej jak  i n a  te - u k ra iń sk ich  i zap o w ied zia ł o strą  wal- 
re n ię  p le  um, cg ian icza jac  sw ą d z :a -  k ę  z  p arty jn ic tw em  uk ra iń sk iem , 
ła lność  jed y n ie  do  ob rony  k o n itcz - k tó re  bynajm niej n ie  odźw ierc iad la  
nych  d la  p ań s tw a  tez  rządow ych. p rąd ó w  n u rtu jący ch  w narodzie ,

Z  dn iem  dzisiejszym , ,ak  to  się zam ieszku jącym  M ałopo lskę W scho-
ck aza ło  w  przeb iegu  p o sied zen ia , dn i j,
k lub  B. B. z tej roli o b serw ato ra  Pos. Jaruzelski, ośw iadczył, zc od
w y szed ł i p rzy stąp ił do  g en e ra ln eg o  p o czą tk u  k ad en c ji znosim y cierpli-
a tak u  p rzeciw  tym  w szystk im  ugru- w ie /p rzem ó w ien ia  posłów  ukra in -
pow aniom , k tó re  sw ą d em ag o g ją  skich, ale m iara  k łam stw  się prze-
ro zb ija ją  ro b o tę  p ań s tw o w ą  rządu , b ie ra . '  W  M alopo lsce  W sch o d n ie j
n ie  s taw :ając  na  to  m iejsce  żad n eg o  jesteśm y  au to ch to n am i i w  ciągu
rea ln eg o  p ro jek tu  tw órczego . E fek t w ieków  żyliśm y w zgodzie  z naro -
zm iany s tan o w isk a  klubu  B. B by ł dem  ukraińsk im . D o p iero  A u strja ,
ogrom ny. k ieru jąc  sie za sad ą  „dtajide et impet a “

W czo ra jsze  p o sied zen ie  S ejm u rzuciła hasio  uk ra iń sk ie , a  n as tęp -
zu p e łn ia  n iesp o d ziew an ie  stało  się  n ie, u p ad a ja c , — hasło  w alki z Pol-
w ielką  b a ta lją  k lubu  8. E p rzec iw  ską. ‘ A le  lud ruski nie chciał tej
tym  m ó w co m , któ rzy  w y srę p o w a l. w a lk i bratoD Ó jczej. P o se ł w sp o m in a  lo ezesm e u o s /f .c g u m c  ta iu a u y  .. , . i , rj i i .j  . *• i - z o p o z y c ji z a rg u m e n ta m i a n ty rz ą -  o te ro rz e  w  s to s u n k u  a o  ro la k o w ,p rz y s tą p iły  d o  re je s tra c j i  u b e z p ie -  i F • ■ j  » ,  ł • - * j  n ,

l i ł j  i • j  . d o w e m i, rz u c a ią c  n a  te n  rz ą o  c a ły  co  w y w o łu je  w rz a w ę  w sro d  U k ra -ycn . a  z a k ia d  w a rsz a w sk ., do , . • • ■ • i ;a  ■ . , . ,J s z e re g  in w e k ty w  i o św ie tla ją c  obec* in co w . .Vlowca z a p o w ia d a  je d n a k ,
ną sy tu ac ję  w b arw ach  b ard zo  ciem- że  od  dzisiaj nL, Dędzlem y w defen-
nych . A  w ięc p rzem aw iali pos. So- zyw ie, lecz p rzechodzim y  do ofen-
Dolewski, k tó ry  d a ł o s trą  od p o w ied ź  żyw y i o d słan iać  będziem y  p raw d ę .
p. Ratajow i. M iris tra  ’ zaś prosi, aby  w ziął w

M ianow icie pos. S obo lew sk i po - o b ro n ę  ludność, k tó ra  je s t p row o-
lem izu jąc  z pos. R a ta jem , osw iad- k o w an a .
cza, że  te c r je  p rzez  lifcgó g łoszone, W reszc ie  p u n k tem  ku lm m acyj-
•ą  szkod liw e i sp rzeczn e  z in te re - nym  p o s ied zen ia  by ło  p rzem ó w ien ie  
sem  p ań stw a . N aw iązu jąc  dn u s tęp u  m in istra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  Skład- 
p rzem i > w ienia pos. R a ta ja , w kl ó- kows/cteg^ w  odpow iedzi n a  ca łą  dys- 
rym  ten że  u w aża ł za jed y n e  w yjście k u sję  n ad  dz ia ła lnośc ią  m inistra sp raw  
z o b ecn y ch  sto sunków  p o w ró t do w ew n ętrzn y ch . P rzem ów ienie to  na- 
rów now ag i w ładz, pos. Sobolew ski leży z&liczyc do  jed n eg o  z n a jb ar- 
ośw iadcza, że ta  o fe rta  i zach ę ta  do dziej u d an y ch  przerr >vrień m in istra  ’ 
kom prom isu  Iest n ie  do  p rzy jęcia , 'k iaakow sk iego  n a  te ren ie  parla - 
gdyż uw ażalibyśm y ją  za po w ró t do  m eu tarnym , stało  ono  bow iem  n a  
d aw n y ch  sposob  >w rozm aw ian ia  i b ard zo  w ysokim  ■ puzicm ie  i było  
ta rg o w an ia  się. Co się  tyczy  zarzu- w zorem  m ów , jak ie  pow inniśm y 
tu , .. iż rząd  w ykazu je  brak  p rog ra- sły szeć  w dyskusji sejm ow ej. M ini- 
m ow ości, to  m ów ca zaznacza , że  s te r  Sza d ko w ski o d p o w iad a ł n a  pn- 
w idziano  rząd , k tó ry  zaw arł p a k t szczeg ó ln e  za rzu ty  w szystk im  m ów - 
lanckorońsk i, ogłosi,1 program , a le  com , p o d aw ał fak ty  n iezbite, daw ał 
an i je d e n  p u n k t teg o  p rog ram u  n ie o d rę b n a  odpow iedz i i w yjaśn ien ia  
by ł w ykonany . T ak ie g o  p rog ram u  n a  w szystk ie  zap y tan ia , k a teg o ry cz  
od  teg o  rząd u  n ie oczeku je  A p an o - n ie  je d n a k  p rzeciw staw ił się rzuca- 
w ie— p o d k re ś la  m ów ca.— N aw iązu- n iu  go łosłow nych  zarzuić w p o d  

. ,  i • i i “ u i • »  3 4 C do  p rzep o w ied n i rozłam u w BB., a d re re m  adm in istracji i policu, ja-
n^u ‘ r  *' u. ' J 0 m ów ca ośw iadcza, że b y ły  ro z ła m y , ko b y  te  d w a  o rg an a  rząd o w e dzia-

alfc n ie  w  k lu b ie  B. b . Z w raca jąc  łały  w  sp rzeczn o ść , z  in te re sam i 
się  do opozycji, m ów ca kończy; sp o łeczeń stw a .
„M ówiliśc. 2  tak że  o z b i ja ją c e j  się  D łuższy  fragm en t sw ego  p rze
rozg ryw ce m iędzy nam i. O tóż n ie  m ów  m a m in ister S k ładkow ski po- 
b ę d z ie  to  ro z g ry w k a  z d e m o k ra c i ,, sw .ęcił sp raw ie  funduszu  d y so o zy - 
b e z  w zg lęd u  na je j  p rzy m io ty , a le  cy jnego , k tó ry  u ży w an y  je s t p rzez 
ro z g ry w k a  m ięd zy  n am i a  ro zw ie l- M inisterstw o n a  w alkę z ro b o tą  wy- 

p rzew idziane  est uDezpieczei .ie p ra - m o zn i0 n en i p a r ty m ic tw e n r i tę  ro z - w ro to w ą an ty p ań stw o w ą  w ew nątrz
cow nikow  um ysłow ych w r ypacl- k  p ań stw a ,
kach . Jezeh  u b ezp ieczo n y  p rzed  u- 
p ływ em  5 la t u b ezp ieczen ia  sta ł się 
trw a łe  n iezdo lnym  do w y k o n y w an ia  ■
zaw o d u  o trzym uje  o d p ra w ę  w  w y- są  n iezd o ln e  do zaro b k u  i jeżeli u-

Z OKNA REDAKCJI.

W sklepie lalek.
Kiedy pogasną elektryczne światła 
i blask księżyca zabłyśnie niepewny -  
ożywiają się nagle wszystkie lalki

[w sklepie: 
rycerze tłumni, zaklęte królewny.

W jchodiq ze a .ycli pudelek Markizy,
. Pierroty blade i KopciuszU z bajki, — 
Pasterki sm utne, zakochane wiecznie 
i wiecznie śm ieszne głupie Mikołajki.

Scnodzą się razem za ladą w kąciku — 
na skizypcoch p a  im cichutko

(świerszcz—grajek — 
tańczą Markizy, Pierroty, Pasterki, 
pociesznie skacze głupi Mikołajek.

t. •
A gdy się księżyc za chm uram i schowa 
i grać przesianie utrudzony grajek, — 
odchodzą cicho do swoich pudelek, — 
zostaje tylko głupi Mikołajek

bicz.

czon
k tó reg o  należy i woj. w ileńsk ie pow o 
ła ł do życia in sp ek to ra ty  okręgow e 
w  W arszaw ie , Ł odzi, W ilnie i L u ­
blinie. !

Jeże.I chodzi o  u b ezp ieczen ie  
p raco w n ik ó w  um ysłow ych  tc  p rze ­
w idziane ono je s t w n artęp u jący ch  
w y p ad k ach : n a  w y p ad ek  b rak u  p ra ­
cy, n iezdo lnośc i do w y k o n y w an ia  
zew odu , n a  sia ro ść  i u b ezp ieczen ia  
rodz iny  n a  w y p a d ek  śm ierci u b ez­
p ieczonego ...

N a wynadek braku pracy  p rzew i­
d ziane są  tro jak ie  św iadczenia: 
1) zasiłek pieniężny, w ynoszący  d la 
sam o tn y ch  307» p o d staw o w eg o  w y­
m iaru  (pensji) i d la  u trzym ujących  
ro d z in ę  40J/e p o d s taw  - w ym iaru  
oraz  4®/* d la k ażd eg o  cz ionka  ro ­
dziny, p o zo sta jąceg o  n a  utrzym aniu  
u b ezp ieczo n eg o : 2) opłaty składki
członkowskiej dc K asy  C horych  i 3) 
zapomoga na podróż w raz ie  o trzy ­
m an ia  p racy  p o z t m iejscem  p o p rz ed ­
n iego  za tru d n ian ia .

Zaopatrzenia starcze  p rzysługu ją  
każdem u* p racow nikow i um y sło w e­
m u, k tó ry  w dn iu  I.I. UD.»roku m iał 
u k o ń czo n y ch  60 la t życia ^ fc tó ry  
conajm niej przez 5 la t p racow ał 
p rzed tem  w zarządzie , je s t n iezdol- 
ny jn  do  p racy  i m a o byw ate lstw o  
po lsk ie  . W y so k o ść  zao p a trzen ia  s ta r­
czego  w ynos. 5C zł. m iesięcznie .

W razie niezdolności do prmcy 
przew i Iziane est u b ezp ieczen ie  p ra-

sokcśc i jed n o ro czn e j p łacy  p o d sta - częszcza ją  "do z a k ła d ' nau k o w y ch

Aby dać możnuść szerokim warstwom 
publiczności obejrzeć nieśm iertelne 

arcydzieło

P A N  T A 3 E U 5 Z
RDftMft MICKIEWICZA

D yrekcja Kina „HELIOS* dem onstruje 
ten film codziennie o g. 2-ej do 4-ej 
,.opol. po ceDach popularnych: balkon 
50 gr. p a n e / * zl. na wszystkie miejsca 

Od godziny c-e] Kornawał na 
scenie i n a  ekranie.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!

w ow ej. W  w y p ad k u  zaś, gdy  u b ez ­
p ieczony  p o s iad a  480 m iesięcy  sk ład ­
k o w y ch  i u k o ń czy ł 60-ty ro*. : ycia 
(k o b ie ty  420 m iesięcy sk łcd k o w y ch  
i 55 lat skończonych) o trzym uje  p e ł­
n ą  em ery tu rę  ( 1 0 0 ®/* p o d staw o w ej 
pensji). N .ep e łn ą  re n tę  (40®/i pod-

(w  tym  w y p ad k u  dc 24 roku  życia) 
i 1 0 %  na k aż d e  dziecko  do  18 ro ­
ku  ycia.

W  w y p ad k u  śmierci ubezpieczone- 
go, jeżeli ten  um iera  p rzed  up ływ em  
5 la t p o zo s taw an ia  w u b ezp ieczen iu  
w dow a sub s ie ro ta  o trzy m u ją  za*

staw ow ej p ensji) o trzym uje  ubez- rrimst s ta łe j ren ty  dożyw otn ie j od- 
p lcczony , k tó ry  p rzeb y ł conajm t.i.-i p raw ę  w  w ysokości t jed n o ro czn e j 
5 lat w u b ezp ieczen iu  i ukończy ł 65 p łacy  p o d staw o w ej, rodz ice  zaś, 
ro k  życia , a p rzed  up ły w em  5 la t kiedy ś n iem a w yżej w ym ien ionych  
w ów czas, gdy  u b ezp ieczo n y  s ta ł się cz łonków  rodziny , — w  wy okości 
n iezdo lny  do  w y k o n y w an ia  zaw o d u  półroczn®i, p rzy czem  za p o d s ta w ę  
w sk u tek  w y p ad k u  w czasie  p racy , b ie rze  się  prze< ę tną  p łacę  p o astn - 

"iezależni-! od  teg o  em ery to m  przy- w ow ą w ciągu  całego  o k resu  ubez- 
slugu je  stały  zasiłek  1 0 %  n a  k ażd e  p ieczen ia . ;
dz ieck o  pow yżej 18 la t życia ieżell ' O p ró cz  pow yższych  u p raw n ień

k ażd y  u b ezp ieczo n y  k o rzy stać  b ę ­
dzie  m ógł z praw u do  t. zw lecz­
n ic tw a zap o b ieg aw czeg o , k ió re  z a ­
k ład  u b ezp ieczeń  s to so w ać będzie 
w  tym  w y p ad k u , ,eżelf is tn ie je  cho ­
roba , k tó ra  w n ied a lek ie j p rzysz ło ­
ści m oże sp o w o d o w ać  trw a łą  n ie ­
zdo lność  do  p ra cy , 3 ale jożeu is t­
n ie je  p raw d o p o d o b ień s tw o  ze p rzez  
d an y  zab ieg  lecz-  czy cła się  u zy ­
sk ać  tak  zn aczn a  p o p raw a  s tan u  
zdrów la, że n a  d łuższy  o k res czasu  
ubezp ieczony  b ęd z ie  zdolny  do wy­
k o n y w an ia  zaw odu.

T o  są  m niej w ięcej g łów ne u- 
p raw nien ia  - u b ezp .eczo n y ch  w  Z a- 
k iad z  e U b ezp ieczeń  P raco w n ik ó w  
U m ysłow ych

W  p ią tek , dn. 1 -II o godz. 1 0 -ej 
w iecz., salony  gm achu  R e p re z e n ta ­
cy jnego  W o jew ó d ztw a W d eń sk -eg e  
za j^ śn .a ły  rzęsi„ tem  św iatłem .

W  p ierw szym  salon ie  u d ek o ro ­
w anym  kw iatom  w itał n ad ch o d za- 
cycn  gości p an  W o ;ewodć. z ma.ł 
żonką , k tó re j Ujtnująca p ostać , 
w dzięczn ie  sp o w ita  n iezw ykłej p ięk ­
ności szalem , d aw n o  n ie  w idziana 
n a  g runcie  wi.eńsk.im — rad o w ału  
p rzy b y w ający ch  iw ym  m iłym  w id o ­
k iem .— G ru p a  g o sp o d y ń  balu, k tó re  
p rzybyw ającym  pan iom  w ręcza ły  
b a rw n e  w iązank i ży Weg0 kw iecit 
i w y tw orne karn ec ik i pom ysłu  i w y­
k o n an ia  m istrza prof. F erd . R usz- 
czyca.

T a ń c e  ro zp o czę to  p o .an ezem  
w  k tó ry m  wzięli udz> ł w szyscy  
p rzed s taw ic ie le  w ładz rządow ych  
i m ejskich, z P an am i M arszałk  era 
S en a tu  pro f S zym ańskim , m itustren t 
S tan iew icz- m, p ro rek t. P igon iem , 
gen. K ro k -P aszk o w sk im  konsu lem  
D o n asem  a a  czele,

W o g ó le  sa la  d an c in g o w a cieszy li 
się pi zez cal> w iec zó r( w ybi m eu  
p o w o d zen iem  a  to  ze  w zg lęau  n*. 
o ryg in a ln e  i b a rw n e  d ek o rac je  p o ­
m yślane i w y k o n an e  p tz tz  inż. M ał- 
kowsli ego p rzy  w ybitnej wspt łprac.y 
p. J. Serafm ow icza.

Jak  ub ,eg lych  lat — tak  i w  tym  
ro k u  R ep re zen tac y m y  bal w o jew ó d z­
ki b y ł p rzeg ląd em  n ajp ięk n ie jszy ch  
to a le t, w śród  k tó ry ch  k ró low ała  p. J. 
w  p rześlicznej t n ies ły ch an ie  m o d ­
nej b iałej taftow ej krynol.n ie b iałej 
jed w an e j p eru czce

P ię k n ą  to a le tę  m iała p. M., 
z cearn eg o  c rćp e  satln , o rz y b ran ą  
u  do łu  su to  fa lbanam . z czarnego  
tiulu, p. O . w y g lad a ła  p rześliczn ie  
w n ieb iesk im  dże tow ym  stan ik u  i 
k ryno lin ie  z n ieb iesk iego  d o b ie ra n e ­
go w różnych  odcien iach  tiulu.

P ró cz  tych , zw raca ła  p o w szech n ą  
u w ag ę  sp o k o jn a  w lin, i to a le ta  
z szafirow ego  d że tu  ozdohior.a  k lam ­
rą  ze strasów , g u sto w n a  kryno linow a 
z tiulu różnych  odcien i lila, ze s ta ­
nik iem  z c ie p e  sa tin  i v.iele, w iele 
innych , na  k tó ry ch  o p isyw an ie  zb rak ­
łoby ju: m ejsca.

Wog< ilfe dało  się zauw ażyć, że 
n a jch ę tn .e j u żyw any  p rzez  pięicne 
pan ie  r a  p rzy b ran  e balow ych  to a ­
le t — .e s t  iiul, z k tó reg o  w dzlę ł lem  
i p o w iew n o śc lą  n ie m oże się ró w n ać  
żad en  m aterja ł.

, P ię k n e  i w y tw orne  o toczen ie  i 
p rzem iły  n astró j sp raw iały , że z a b a ­
wa szla  ochoczo  i że Bal W oje- 
w jd zk i, jak  zaw sze  zresztą , trzeb i 
zaliczyć do n a jw ese lszy ch  i n a jle ­
p iej u d an y ch  w b ieżącym  k arn aw ale .

Zdobycz polska.
( Z  okazji “wzntszonego w  Grodrde pom­
n ika  E . Orzeszkowej, ten liść do wieńca).

Było to  w latach... 1882 — 84 r.
n a d  ziem iam i litew sko-b ia ło rusk ie .n i 
s tęża ła , c iem na, g ęsta , w isiała m gła, 
d u szący  czad , o p a r tam ujący  o d ­
dech . S fory poi c y jre  s.~’gaiy sfowo 
po lsk ie  jak  ź w l:rz a  w  kn ie jcch , a 
ono  k ry ło  s ’ę w  n o rach  i g rooach , 
m im o w szystko  w y ch y la jąc  się  n ie ­
u s tra sz en ie  k aż d ą  szp arą , i o dz i' ro, 
d ep tan e , m ęczone, odżyw ało , ba, 
od nosiło  dr.w ne zw y c ięs tw a ..

O  tak ie j zdobyczy , zw ycięstw ie, 
chcem y, b io rąc  treść  z o p o w iad an ia  
p. M, R eu ttó w n y , opow iedz ieć  czy­
te ln ikom  „K u rje ra“ . A  w ięc w m ia- 
s te ck u  M ozyrz, p łask o  na ro z ło g ach  
P o le s ia  roz łożonym , m .eszk ał sobie 
p. S am u el S olom onow icz S zendero - 
wicz, d o ra d ca  p raw ny . O jciec  jego 
u ży w ał a tłaso w eg o  ch d ła ta  w szabas 
i p rz e s trz e g a ł p iln ie w szystk ich  n a ­
k azó w  w iary , zw ał się  te^ po p ro ­
s tu  S zen d er, fak to row a! dw orom  
okolicznym . H orv /a tty , O siclerkow ie, 
Ś n iadeccy , S p okow scy-L enk i ew iczo- 
w ie, T u o a lrc y  - N relubcw iczow ie, 
Szczy ty  i O rd y  znali go d o b rze  z 
pew n e  ścią od poko leń l zaw sze tam  
b y ł p rzy  prom i* u p rz y s ta li  P ry p e - 
ci, w  za jeźd zie  Sury  i M ałki . ak>ś 
S zen d e r, z n 3 izliczonej familii S zen- 
derów .

S am u el, do  la t 12 Szlom ka, po-

czedł ku  ro zp aczy  m a tk :, do  „rusk  :j 
g im nazjf .  i sk u teczn ie  w ch ło n ą ł w 
ciebie skarby  w iedzy, sączo n e  w je ­
go żydow sk ie  ucho  p rzez  różnych  
H n a rjo n ó w  S ierg ie jew iczów  S tu p a j- 
k inów  e t co n so rte s

S ta ł się na jp rz  ód c oJem  z po- 
w ierzchow neg o w yglądu , p o tem  „jew - 
ropejsl_im “ człow iekiem , i osiad łszy  
w ro cz in n em  m ieście, ją ł udzie lać  
porać ' p rsw n y ch  w salon ie, zdobnym  
w  m e t e ry te  czerw onym  b aw e ł­
n ian y m  pluszem , w fe le ro w ate , w y­
k rzy w ia jące , (tylko tro ch ę  w lew ym  
rogu), lustro , o ram ach  m alow anych  
„pod  d ą b “, w s tó ł „ood  h e b a n “ po- 
iitu row any , z k an d e lab rem  „pod  
b ro n z"  i b u k :e tam i sz tucznych  k w ia­
tów . i

A le  d u sza  Szlom y S zen d e ra  nie 
■wieściła s.-f b ez  re sz ty  w salon ie z 
p luszow ym i m eblam i, an i n aw e t w 
g a b in jc ie  p e łn y m  p ap ie ró w  jad a l­
ni z zap ach am i tłuszczu i cebuli. 
Jak ieś dalek ie , a le  b ezp o śred n ie  a ta ­
w izm y, acz stium ione pozorn ie  o b cą  
k u ltu rą , p rz y ję tą  d la k arje ry , burzy- 
y  się i fe rm en to w ały  w  nim, nie 

zn a ja u jąc  u jścia. T ęskn ił... z ł  cze;n? 
Sam  nie w iedział..

Z a  aa w p o  u traco n u m  żydo- 
stw em  czy za  n iekom pl :tną rosy j- 
skością, czy i lę  w ogóle m ęczy ł tą  
w ieczną po łow iczuośc ;ą  Z y d o w  niby 
zasym ilow anych , a le  zaw sze  czern i 
naj&łębs?:em, lub czem ś na jp o sp o - 
citszem obcych , w rogich m im ow oli 
e u ro p e jsk :m  rasom .

A le  n a tu ra ln i:  z ty ch  tam  fe r­

m entów , tę sk n o t i b u rzeń  si»% nic n ie  
w ychodziło  na  jaw , Poco? T o  żad en  
n ie  by ł g ieszeft i to  w ogoie nie 
m iało  sensu . P o d św iad o m  e j d n ak  
p. S zenderow icz , jakby ... k o ch a ł te  
tę sk n o ty , te  m a rz e r ia  o Izraelu  i o 
chrystjan izm  e, o sw oim  n aro d z ie  i 
o n a ro d ach  goim skich  o tacza jący ch , 
o w spó łżyciu  razem  w jak ie jś  h a i- 
m onji, n ie w z im nych ram ach  p ra ­
w a, ale jak o ś bliżej...

No i by ło  tak  d o ść  długu. A ż 
razu  jed n eg o , w :zasie  k tó re jś  p o ­
dróży  do K ijow a, czy M ińska, zo ­
b aczy ł p rz ech o d z ąc  w okn ie  Księ­
garń;; dzi ./n y  ty tu ł książk i, rosy j­
skiej oczyw iście, Meir Ezefowicz 
p rzez  Elizę O izeszk o w ą... Pow ieść?
0  żydzie? K tóż to  m ógł pisać? N a­
zw isko  au to rk i by ło  m u n ieznane, 
K u p ił, i s iada jąc  do czy tan ia  m ed y ­
tow ał, co te ż  P o ik a  m ogła p isać ta k  
„w ażn eg o ", że  aż ją  w ty ch  czasach  
n a  rosy jsk i języ k  tłum aczą

No i jak  zaczą ł czy tać  . jak  za­
czai... b lady  św it i czerw o n y  ran ek
1 zło ty  dzień  gro za s ta ł nad  tą  k siąż­
k ą  i zryw ał się i b ieg a ł po poko ju  
i ro z trąca ł m eble p luszow e, ; okna 
o tw ie ra ł na  b ło tn iste  m iasteczko  i 
wzrolAem szu k a ł w p rzes trzen i ty ch  
prom ieni, k tó re  czuł, że  m u p iersi 
pala . i

M oże p łak a ł, m oże w zd y ch a ł i 
dyg o ta ł w  nina cały  m iody, na  roz­
drożu  sto jący , m łody  Izrael ów cze­
sn y ...

W szy stk ie  j go tęsk n o ty , w alki 
z so b ą  i o to czen iem , w szystk ie  te

zaw iłe  tru d n o śc i p o d w ó jn eg o  życia, 
po łow icznei duszy , w szystk ie  w a h a­
n ia  się  i ro z te rki, w szystko  zn a ła '. I, 
w y czy ta ł w tnj pow ieść:. O n a  
w szy stk o  to  w iedzia ła, p o d p a trzy ła , 
p o d słu ch ała , zgadła , ta  po lsk a  a u to r­
ka , k tó re j języ k a  n ie  znał p raw ie ,
0  kićr?ij n a ro d z ie  w iedział, że b y ł 
sz lacheck i i dum ny, d la  żydów
1 ch łopów  n ied o stęp n y , p rzec iw  p ra ­
wu w iecznie bun tow niczy , sk ąd  o n a  
to  w szystko  wie? K to ona? 'Jak a?  
G dzie  jest jej dom , i rodzina, 
i m ienie?

Jak  m óv"ć p o tra f ' ta , co tak  pi­
sze, iakbv  d u szę  lu d zk ą  trzym ui i na 
p rzy jaznej dłoni i p rzy p a try w a ła  sie  
jej dobrem i, m ąd rem i oczam i? 51

N igdy zyd , w żadnym  z języków  
św iata g c :m ćw , k tó re  ~>osied)i, nie 
po trafił tak  odsłon ić  duszy sw ego  
n a ro d u , jak  ta  o b ca  k o b ie ta . Jakże 
p rzen ik liw e m iała  oczy, jak  m iłu jące 
serce...

N iep o w strzy m an a  c.-ęć zaw ład ­
n ę ła  nim  przem ożn ie . In te resy  n> s 
in te re sy , a  on  m usi jecha^  p o zn ać  
tę, k tó ra  m u d u szę  jego  zak lę ła  w 
słow a i opow iedz ia ła  o niej św a tu . 
D o W ilna! S p ak o w ać  m anark i, z a ­
m ów ić „p ie rek ład k ę "  i jechać, je ­
chać!... T am  się  p rzec ież  dow ie, to 
'u s t „Ich" n i'as to , tam  p o d o b ro  je s t 
n aw e t k sięg arn ia  po lska . j

P rzez  ca ły  czas podróży , w ta k t 
og łuszających  dzw onków  , p o cz to ­
w ych koni, dźw ięcza ły  m u w aozach 
io z .n o  wy m łodzieży  żydow skie j poc 
p rzew odn ictw em  E zofow .cza; wi- ,

dziLił m łodość sw oją w  ch ed erze  
i rsb in ó w , w idział sab b a ty  przy sra- 
rych  św ieczniicach i słyszał tę sk n e  
lam en ty  za Jeruzalem  u traco n ą , za 
a rk ą  p rzym ierza , n ies io n ą  n a  sk rzy ­
d łach  Z e b ro tó w  p rzed  tron  g ro ź n e ­
go, m ściw ego jah w e ... \

W  W iln , 6  do w ied z ia ł się, p nie 
ch o d ząc  i p y ta jąc , rzeczy  dość dziw ­
nych . P an i E 'iza  O rzeszkow a, p i­
sa ła  n ie ty lk o  tak ie  książki, ow szem , 
duzo innych  ju p isa ła  i p ew n ie  n a ­
p isze jeszzcó , P o lacy  ch /u b ią  się n ią  
i szanu ją , ale rząd  rosy jsk i n ie  p o z­
w ala jaj m ieszkać w W ilnie. I n aw et 
k az a ł się w ogoh s tąd  w ynosić, bo  
tak a  o so b a  jak  ona, z p ew n o śc ią  
p rzeszk ad za  zam ia iom  rządu , k tó re  
to  zam iary  są  oczyw iście zn an e  
k ażd em u , d z ieck u  n aw et. A  m ian o ­
wicie: r c  tu  polsk iego  n ie było, nie 
m a, i b y ć  n ie m oże, w ięc  k ażd a  
o so b a  czy rzecz  p rz ecz ąca  tej z a s a ­
dzie, tym  poglądom  p rzeciw na, m usi 
byc  usun ięta . Jednak,, że  P o lacy  to  
n a ró d  dziw nie u p arty , h a rd y  i ry zy ­
kow ny, p. E iiza k sięg arn ię  tu za ło ­
żyła, książk i w y d aw ała , a  te raz , gdy 
iej teg o  zab ron iono , p rzy je  td ża  je d ­
nak , w ta jem n i -y, n a  k ró tko , do 
zna jom ych , do  sto-icy sw eg c kraju . 
T a k  m u tłum aczyli ludz e, k tó ry ch  
um iał w yna leźć  i w y p y tać . ,

Z a  dni p a rę  m iał się w łas'nie 
o d b y ć  obrzęd  zaślub in  k rew n ej pan i 
O rzeszkow ej, u roczystość  o d b ęd z ie  
sie  w  G slre , B ram ie, p. E liza będzie  
n a  n iej, ale k to  wie? M oże zaraz  
po  ś>uoic o d jed zie  n a  kolej, m oże

jej d lużsj nie b ęd z ie  w olna zo s tać
H a, dobrze , a le  on  ją  i tak  zo b a ­

czy. Jech a ł tak  di.ieko, czek a ł ty le 
dni...

B lady dzi< n  litew sk,. szaTe, sm u ­
tn e  m ury, b ram a ziężka, sk lep iona, 
ciem na, ludzie  sn u ją  się 7 m ilczący, 
a  k ażd y  głovTę o dkryw a: czy k a to ­
lik uc śniony, czy żyd siwy, czy ro ­
sy jsk i w y sk ro b ek  b iu row y . A  n ad  
niem i m igoce łag o d n y , sp o k o jn y  
b lask  =.wieczek, liczń e jszy ch  niż 
w szy stk ie  szabasów  e: , D źw ięki m u­
zyki p ły n ą  z w y so k a  i w ażą  się, 
n ibv  n a  sk rzy d łach  C herubów . A  n ad  
św iatłem  i m uzyką, n iew y raźn ie , za 
szk łem  o k n a , ko łysze  się  w złocistej 
o toczy  ciem r e, słodk ie oblicze d zie­
w eczk i z p o k o len ia  D aw idow ego , 
w ybranej judejsk ie j dziew icy, k tó rą  
go je czczą bezm iern ie  p o d  m ianem  
Mail? z N azare tu , i zw*ą ją  N a jśw ię­
tszą, M atk ą  Jezu sa  C h ry stu sa , co się 
głosił K rólem  Izraelu , a  Bogiem  je s t 
ch rześc jan ,..

D um a n ad  tern . d. iw nem i sp io ty  
p o jęć , uczuć, um iłow ań n ienaw iści 
p an  S alom on S zenderow icz . D um a 
sto jąc  w sp arty  w łuku a rk ad y , w 
mi.Ascu gdzie K raszew sk i w ym arzy ł 
sw ą „ b la d ą  dziew czy n ę  z p o d  
O stre j B ram y", g d z .: w znosił ku
M szy k a to lick ie ' p ło n ące  oczy  gie- 
n a 'n y  b ach u r Judei K laczko, k ęd y  
z g(ow ą p e łn ą  daw idow ych , k ró lew ­
skich  m arzeń  w ęd ro w ał R am , uczeń  
T ow iunsk iego , za  m istrzem  'd ą żąc y  
w  d a lek ie  k ra je .

A  tam  ' się w ese le  szlacheck ie ,

\ ,
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T WI£ŚC1 i OBRAZKI Z KRAJU.
Komni® do^rn ętym klęską nne-

J a ia  27 sty czn ia  r. b . w  m. Ko- 
«i*)ach p o w sta ł k o m ite t pom ocy 
m ieszkańcom  gm iny d o tk rię ty m  
k lę sk ą  n ieu ro d zaju . P rzew odniczą­
cym  k o m ite tu  jednog łośn ie  w y b ra ­
n y  zosta ł p . E d m u n d  C zechow icz, 
p o w szech n ie  szen o w an y  . i w ysoce 
cen io n y  działacz spo łeczny  tu t. gmi 
ny,, D o teg o ż  k o m ite tu  p o za  o so b a­
m i znanerr" zc s trony  p racy  opieki 
sp o łeczn e j p rzez  ak lam ację  w y b ian ą  

o s ta ła  w ielce szan o w an a  pan i W an - 
R o m ero w a dziedziczka d ó b r K a- 

.o lin o w o  tut. gm ny, n iem niej zasłu ­
żo n a  dz ia łaczka  sp o łeczn a  i o p ie ­
k u n k a  b iednych . Pow stały k o m ite t 
aam ie rza  p rzy jść z p o m o cą  dorknię- 
ty m  k lęsk ą  n ieu rodzaju  już to  p rzez  
zb ió rk ę  w łasnych środków  natu ra lja - 
m i e went. p rzez odw ołan ia  się do 
<władz o u zy sk an ie  n a  w aru n k ach  
k red y to w y ch  ży ta  konsum cy jnego  
k ilku  w agonów , n aw o ,-iw  sztucz­
n y ch  i z iarna p o d  zasiew y w iosenne.

N ad to  K om ite t zam ierza  w ejść 
w  p o rozum ien ie  z k ie ro w r' ctw em  
szkó ł w sp raw ie  dożyw ian ia  d z ia t­
wy s z k o ln e j, 'k tó rą  rodz ice  n ie są  w 
stan ic  p rzed  w ysłan iem  do  szkoły  
odpo w ied n io  nakarm ić , często  o d ­
pow iedn io  ubruć ze w zg ięau  n a  b rak  
śro d k ó w  m aterja ln y cb  i ciężki s tan  
gospodarczy sp o tęg o w an y  teg o ro cz­
nym  n ieurodzajem

W zm iankow any  K om ite t zajął 
się n iezw łoczną  re je s tra c ją  n a jb a r­
dziej d o tk n ię ty ch  k lęską, k tó rym  
u d zi: cn ie  pom ocy ,e t t  n ieo d zo w n e 
i kon ieczne . L iczba tych  ni cszczęs- 
nych  już p rzek ro czy ła  150 rodzin . 
P on iże j zam ieszczona o d ezw a zo­
sta ła  ro z d an a  członkom  K om itetu  i, 
sąd ząc  z n astro ju , zam ierzen ia  K o­
m ite tu , o ile d ad z ą  się zrealizow ać, 
n ie jed n ą  ro d z .n ę  u ra tu ją  od  fa ta lnej 
k a tas tro fy , o co najw ięcej chodzi 
no w o p o w sta łem u  K om itetow i.

tauczeuie k a m  kroju i szycia.
W ao b o tę  dn ia  2t) s tyczn ia  r. b. 

w  K om ajach  odbyły  się  egzam ina 
uczen iz, k tó ie  ukończyły  2 m iesię­
czne k u rsa  szycia i k ro ju  zo rgan i­
zo w an e  p rzez  O rg an izac ję  N aro d o ­
w ą KoLiet w  W iln.c, a  p ro w ad zo ­
n e  p rzez  p. Jadw igę L edochow i- 
czó w n ę  Z  liczby 29 p an ien  u czę ­
szczających  n a  Kursa, złożyły eg za ­
m in  z w ynikiem  d o sta teczn y m  22. 
Szczegó ln iej w y rćzn n a  się  w ielkim  
i a len tem  i zdolnościam i p. H e n ry k a  

kiew iczów na.
W  dniu 27 b. m. t. j. w n ied z ie ­

lę  w  lokalu  m .ejscow ym  D om u L u ­
dow ego  im. Józefa Pi sudsk iego  zo­
sta ła  o tw arta  w ystaw a ro b ó t w y k o ­
n an y ch  n a  kursach . W y staw a  ta  
n a p raw d ę  Zc.irr pono w ała i w  p o ­
dziw  w praw iła  zw iedzających  (b ez­
p ła tn ie  i. TaK ic ek sp o n a ty  m ożnaby  
b ez  w sty d u  w ystaw ić n aw e t na  
T a rg ach  P oznańsk ich . W  tym że 
dn iu  d o k o n an o  zdjęcia  fo tograficz­
neg o  uczen ie  z ich k ierow niczką. 
N a zak o ń czen ie  odby ły  się pop isy  
śp iew acze  k u rsis tek  w sali D om u 
L ud o w eg o , d ek lam ac ic  i ak t p o że ­
g n an ia  kierowniczKi k u rsów  p. Le- 
dpchow iczó w ny, do  k tó re j w  szcze ­
ry ch  a rudych słow ach  przem ów ił 
w ójt gm iny zap ew n ia jąc  o w d z ię ­
c z n e ’ pam ięc i w  m ło d o cian y ch  s e r ­
d u szk ach  n a  d ługie lata.

W ieczór zakończy ła  zab aw a ta ­
neczn a , k tó ra  p rzec iąg n ę ła  się do 
p ó źn e j nocy. R odzice  za  p o śre d n ic ­
tw em  n iże ip o d p isan eg o  sk ład a ją  
w yrazy  w dzięcznośc i i w ysok iego  
u zn an ia  za obyw ate lsk i czyn  W . P . 
E d m u n d a  C .z tch o w icza  dziedz ica  
d ś b r  K m aje, k tó ry  b ez in te reso w n ie  
udzieli! lokalu  p od  wzm. ku rsa , o- 
raz  m eszk an ie  d la  kierow niczki, 
w raz z opałem  i św iatłem . Z a  p o ­
w yższe d o b ro d z ie jstw a b rak  nam  
w y ra jó w  w dzięczność , n igdy  nie 
zap o m n ian ej. -ow adzącej k u rsa  
rów nież  na leży  się w ysok ie  uznan ie  
z a  tak to w n e  i um ie ję tn e  p ro w ad ze ­
n ie  wzm. k u r s ó w ,  p o ży tek  k tó ry ch  
d o s ta tec zn ie  k ażd a  z k o rzy s ta jący ch  
docen ia . O b ecn ie  p o w sta je  zam iar 
u ru ch o m ien ia  k u rt ów g o sp o d arstw a  
dom ow ego , a w dalszej przyszłości 
k u rsó w  tk ack ich . J . P .

Preliminarz budżetowy Sejmiku 
śr ę c iń s k ie g o .

P rzed  Kilku dniarr.i o d by ło  się 
po sied zę  ie W ydzia łu  P o w ia to w eg o  
S ejm iku  Ś w ięciańsk iego , n a  k tó rem  
uchw alono  p relim inarz b u d że to w y  
sejm iku  n a  rok  1929—30.

iu d żet ten  p rzed s taw ia  się n a ­
stępu jąco : W yćatK i ogólne 699,822 
zł. N a sum ę tę  sk ład a ,ą  się w y d a t­
ki: n a  ad m in is trac ję  87165 zł., n a  
m a ją tek  k o m unalny  2915 zł., sp ła tę  
długu 31.354 zł., drogi i p lace  p u ­
b liczne 281.714 zł., o św ia tę  '4.260 
zł., sab sy d ję  d la insty tucy j ku ltu ra l­
no ośw iatow ych  1.100 zł., zdrow ie 
pub liczne 49.883 zł., o p iek ę  sp o łe ­
czną 43.540 zł., p o p ie ran ie  rolm ctw " 
144.231 zł., p o p ieran ie  p rzem ysłu  i 
hand lu  35.481 zł., b ezp ieczeń stw o  
p u b  czne 4.000 zł., św iadczen  a n a  
rzecz  Z w . K om unalnych  1U.000 zł. 
i ró żn e  3 '7 5  zł.

P o szczeg ó ln e  p o zy c je  w  dziale 
doch o d ó w  są  n astęp u jące : m ajątek
ko m u n aln y  33132 zł., p rzcds-ęb io r- 
s lw a k o m u n aln e  12.377 zł., su b w en ­
cje i d o tac je  71.512 zł., o p ła ty  
27.835 zł., zw ro ty  16.133 zł., udział 
w  p o d a tk u  p aństw ow ym  90 000 zł., 
d o d a tk i do  p o d a tk u  p ań stw o w eg o
249 357 zł., p o d a tk i saznoiotne 265.243 
zło tych

N iezależn ie  od p o w y ż sz tg o  p rze ­
w idziane są  w yda tk i nad zw y czajn e  
w sum ie 41.000 zł., z k tó ry ch  na 
k ap ita ł zak ładow y  K om unalnej K a­
sy  O szczędności p rzew idz-anych  jest 
25.000 zł. i na b u d o w ę szp ita la  
p sy ch ja try czn eg o  w K o jran ach  16000, 
co tw orzy  razem  sum ę 41.000 zł. W  
d o ch o d ach  n adzw yczajnych  p rzew i­
d z ian a  je s t rów nież  sum a 4'.U00 zł.

K RO NIK A BIA ŁO STO C K A .

— W yrok  m  k o m u n is tó w . W
Sądzie O kręg o w y m  w B iałym stoku 
o d b y ła  się  ro zp raw a  p rzeciw ko  
m ieszkańcom  m. Sokółk i, L iberow i 
L ejb ie  i innym , o skarżonym  z art. 
102 cz. I. K K. (zd rad a  stunu) w 
zw iązku z a rt. 100 K K. ^przygo­
to w an ia  do  przew ro tu ).

W yrok iem  S ąd u  zostali skazani: 
b .b e i Le jba i B raude Salom on na 
6 la t c iężk iego  w ięz ien ia  k aż ay , 
F m a  C hone, W olf W ig Jo ro w icz  i 
Załmar* R ożen  n a  4 1. c. w. każdy , 
Szlom a K obylańsk i, C h an a  F rydm an , 
G o łd a  Sznajderow icz, S o ra  B aia- 
now ska, Mr-wsza W innik , R uch la  
D irek to r i G itla D irek to r n a  2 la ta  
w ięzien ia, k a ‘:dy z zam ian ą  na  dom  
p o p raw y . P o  zasto so w an iu  w zg lę­
dem  Gitli D irek to r u staw y  am n e­
sty jnej, sk azan o  ją  n a  rok  w ięz ie­
nia, z zam ian ą  n a  dom  p opraw v , 
po zo sta ły m  zaś zaliczono po  6 m. 
w ięz ien ia  p rew en cy jn eg o .

P rzeb ieg  ro zp raw  by ł burzliw y. 
O sk arżen i w czasie  z e zn ań  św iad­
ków  w szczynali krzyki i aw antury , 
za  co zostali n a  k ilka g o Jz in  w y­
d a leń ' z sali.

W  piątek o godzinie 12 min. 30 
zostało dokonane otwarcie „XII ej 
Sesji Ri ,dy Delegatów Ogólnopolskie­
go Zw\ązku Bratnich Pomocy". 
Zjazd zagaił członek zarząd war­
szawskiej centrali te^o Zw ązfeu, na­
stępnie przez aklamację została przy­
jęta przez zebranych lista prezy 
djum Zjazdu z prezesem Bratniej 
Pomocy U. S. B. n. Babicklm, jako 
przewodniczącym ooraa, poczem 
przemawiali pp. J. : M. Rektor ks. 
Falkowski, p. naczelnik Klott (w 
imieniu p. Wojewody), p. prezydent 
Folejewsui, oraz p. Grzyb w im. t. 
zw, Miejscowego Komitetu Akadem., 
organizacji niesłusznie podającej się 
za reprezentację całe; młodzieży a- 
Kaaemickej, albowiem j. w. mło­
dzież demokratyczna nie należy do 
Nacz. Kom. Akad. (tak się on nazy­
wa na terenie całej Rzeczypospoli­
tej), Mimo to młodzież endecka ze 
zwykłą także i ich mentorom ze 
starszego społeczeństwa zachłanno­
ścią uzurpuje sobie to prawo ogól­
nej reprezentacji.

Tegoż dnia rozpoczęły się obra­
dy Zjazdu na plenum i w komi­
sjach, które zajęły całą sobotę i nie­
d z ie l  Wyniki jeso  (podamy je ■ w 
najbliższym „Przegląiz e _.Akademic­
kim*), wraz z odpowiednim omówie­
niem są dość nikłe, niestety, co zre­
sztą było do przewidzenia. Przyczy­
ny tego są następujące:

Obradujący w ciągu  1 , 2 i 3 b. m. w  
naszem mieście Zw. Br. Pom. jest  
organizacją także opanowaną przez 
endecję akademicką czyli t. zw. 
Młodzież Wszechpolską. Związek ten 
tenie w martwociB znikomych tylko 
dokonując prac. Na takim samym  
zjeźd de w grudniu 1927 r. wszech­
polska większość uchwaliła szereg b. 
szumnych rezoiuoyj, (patrz wyczer­
pujący artykuł o tera w N-rze 2-;m 
„Brzasku" - miesięczniku dem^kr. 
młodz. akad.) i ani jedna do dziś 
nie zostata wykonana.

Przypuszczalnie, taki los spotka 
1 obecne uchwały i przyszłe; xopóki 
obecnie rządzące w tej : organ1 za- 
cji czynniki nie odsuną się od 
tych rządów, dopóty jest więcej niż, 
wątpliwe jakieś żywsze polepszenie 
istniejącego na tym terenie stanu 
rzeczy. Piszemy to opierając się na 
wynikach dotychczasowej pracy te­
go odłamu młodzieży w najrozmait­
szych organizacjach akademickich.

Treść uchwał tego Zjazdu ma 
albo: m anifestacyjny charakter i jest 
skierowana przeciwko najbardziej 
rzeczowo do spraw samopomoco­
wych, ustosunkowującemu się śro­
dowisku krakowskiemu (aie nieen- 
declnemu), pozbawiona wszakże ja­
kiejkolwiek egzekutywy wobec nie­
zależności każdego poszczególnego 
środowiska, albo jeśii się tyczy  
spraw bardziej rzeczowych — tonie 
w szumnej frazeologji.

Podkreślić należy z uznaniem  
zachowanie się dzielnej delegacji 
krakowskiaj, która będąc sama prze­
ciwko przygniatającej większości 
zdołała jednak przeciągnąć w wielu 
wypadkach na swoją stroną także i 
inne środowiska swoją rzeczową, 
rozumną i stanowczą taktyką. Ma­
my nadzieję, że następny Zjazd ię- 
dzie się odbywał już w daleko lep­
szych warunkach, przy udziale in­
nych żywszych, bardziej zdolnych 
do intensywnej rzeczowej działal­
ności — elementów naszej młodzie­
ży akademickiej. Ask.

KRONIKA
Dziś: Agaty P. M.
Jutro: Doroty P. M,

Wschód słońca—g. 1 m. 4. 
Zachód „ g. 16 m. 8.

< a p c jir z  tenfa Zakładu Heteer«lłgicz.is|a 
U. S. 3. z  dnia 4/11-1929 roku.

C iśn ie n ie
śre a m e  w } 762 
milimetrach

ścijanie otrzymają 11 miejsc; Ży­
dzi — 7.

Uprawnienia przuin/skwe. Po
ukończeniu trwająeej obecnie reje­
strami przemysłowej, która zakoó-

tegoroczny nieuroaza, Wyłoniła się  
nawet specjalna komisja która per­
traktuje z innemi organizacjami w 
eelu podięcia wspólnej akcji, ( i)

— Akcia ja rzc z pokoju a żydzi. 
Naczelny labin angielski Hertz po­
wiadomił wileńskiego rabina Benato- 
ra Rubiusztejna, że został on powo­
łany do egzekutywy wszechświato­
wego zjazdu przedstawicieli wszys

czy cykl rejestracji rzemiosła,hand- tkich wyznań, który ma się zrjąć
lu i przemysłu — Wydział Przemy- propagandą na rzecz pokoju, 
słowy Magistratu xn. Wilna przystą- w  ćjezdzie który w n iedugun
pi do sprawozdania na m ejścu czasie będzie zwołany, weźmie okołc
wszelkich tego rodzaju uprawnień u tysiąc osób. (x)

T e m p e ratura 
ś rednia  - i - 4»C

O p a d y  w  ) _
milimetrach )  -

Poinocno-zacnoani

*

pańslcie, święci. S to ją  opodal po jnz- 
dy: szerofcie. rozłożysC:, k ryno liny
p am ię ta jąc e  karety  zam szem  i n a f­
ta lin ą  p ach n ące , taietony* suknem  
g ran a to w y m  z (jal 'n e m  o t  ite. L a ­
k ieró w  i s reb ra  b lask  z ia jąc  w koło, 
b rz ęk a ją  sp rążk i, ta rg a n e  p i_ ez  s p a ­
dnę, p y szn e  karo sze  i gr» ad o sze , a 
l a d  n iem  p o la tu ją  lekk ie b a ty  g ru ­
bych , w ąsa ty ch  fu rm anów  w zby t 
cb sze rn y ch  liberjach , zb y t euto g a­
lonow anych . L o k a je  w yg ląda ją  z za 
m uiów , rych ło  11 szale i narzu tk i 
p o d aw ać  trzeb a  będzie? po c:chu 
liczą p o sag  p an ien k i i długi pani- 

a, k o sz t cukrow ej kolacji i bu te l- 
p zam p an sk ieg o  w ina do  w ese lne- 
ob iadu.

A  tam  ślub . . .  W acław y? P a n a  
G raby? Czyjś tak i z pow ieści z.a- 
m ia rsk ie j O rzeszkow ej. A lu par, S a­
lom on S zenderow icz  z M ozyrzu pie- 
re k la d n ą  p rzy b y ły  żeby  au to rk ę  M eir 
E zofow icza zobaczyć, nic o tem  nie 
w ie i n ie  myśli o tak ich  rzeczach .

O n m yśli o tej kob iec ie  co m a 
od  Boga, W jzcch m o cn eg o , od  B oga 
w szystk ich  ludzi, ch rzczonych  czy 
m echrzczonych , d an y  sobie d a r cu ­
dow ny : czy tan ia  w d u szach  ludzkich  
n a w e t najdalszych . D ar m rgów , d a r 
cadyków , czarow nic . . .  w różek  . .  . ? 
C z e k a . . .

Z  ch rzęstem  jed w ab i, w m głach  
tiu lów  bieu, w obłoku perfum , piór 
i fa iban , sp ływ a pow oli z góry, po  

%Chodach, o rszak  ' ubny, szum ny, 
bog aty . R az  po Taz b łysk  b rylan- 
tćw , raz  po  raz  słów ko francusk ie

w ionie i fala bzu, chypru , v io le tte  
d e  p  irm e roz toczy  się, ogaru ie , ro z ­
top . .. szep t i p o jęk iw an ia  b ab  pro- 
i żalnych , p o sz tu rch iw an y ch  p rzez  
lokajstw o, śm ieszk ciche, sw obodne, 
ch rzęst d rogich  m aterji, cen n y ch  fu ­
te r  m iękkość, m u sk a jąca  u ro czy ste  
lub w eso łe  tw arze.

P o d  śc ianę  ze p ch n :ęty , obcy, w y­
k reślo n y  z pow . irzchn i teg o  -w iata, 
p an S alom on S zenderow icz  szuka  
wioli iem i, czarnem i oczam . o p isanej 
m u postaci.

Jest! W idzi ją. M ała tak a , g inęła  
w tłum ie A le te ra z  w y d a je  m u się 
że  innych  p rze ra sta , o d o so b n ią  się 
od  ich bezm yślnego  gw aru . T a k  
w ielkie, ro zu m n e m a czoło, pod  
w arkoczam i w ysoko up ię tych , c iem ­
n ych  w iiisów , tak  spokoj ie , h a rm o ­
n ijne ruchy  w tej ciżbie. K o rzy sta­
jąc  że cię n a  b o k  u su n ęła , p o d ch o ­
dzi k u  niej b ez  w ah an ia  p. Salo- 
n on  Szenderow icz, sk łan ia  ciem ną, 

k ęd z ie rzaw ą g łow ę i py ta .
„P an i O rzeszkow a?"
„ ju “ . O d p o w iad a  g łos spoko jny  

i p ięk n e , p iw n e oczy w brzydkie j 
tw arzy  po łysku jące , p o d n o szą  się 
ku  n iem u. „A  ja M eir Ezofow icz" 
m ów i m ocno, p rzejm ującym  w ziu- 
szonym  głosem .

P ięk n e  m ąd re  oczy  w y p e łn ia ją  
s ię  blaskiem  zrozum ien iem  w szyst- 
Kiego co by  chciał pow iedzieć  p an  
S am uel S zenderow icz z M ozyrza.

; Hel. Romer.

S P O R T .
f& strzosttfo narciarskie szkół 

w ile ń sk ic h .
5 i

W  ub. so b o tę  odbyły  się w Wil- 
ni i m istszostw a n arc iarsk ie  szkół 
w ileńsk ich  m ęskich  i ż e ń s k i 1- zo r­
gan izo w an e  p rzez  O śr. W . F. W ilno 
p rzy  w sp ó łp racy  w ychow aw ców  fi­
zycznych  szkolnych.

W ynik i ty ch  zaw odów  były  n a ­
stępu jące :

B ieg 5 k im . 1) C iechanow ie.. 
O lg ierd  (g. Słow .) w czacie  22 m. 16,
2) W ójcick i E u g en ju sz  (gim n. C zac­
k iego) 22 m 40, 3) Ł ab o ć  C zesław  
(g. L elew ela) — 23.00.

B ieg  9 k im . I) C iechanow icz 
W iktor (g. L elew ela) 41 m. 04, 2) 

H erm an o w icz  Jerzy  (g. C zack iego)— 
42 m. 05, 3 M ikulski Z b ig n iew  (g. 
Z . A u g u stę) — 44 m 25.

R e g  4 kim . p ań , I) Jacew iczów - 
n a  (g- C zart.) — 23 m, 20, 2) Szer- 
szvńoka L ila (g_ O rzeszk .)—24 m. 30,
3) W o ro ż łn k a  Iren a  (g. O rz eszk o ­
w ej) — 2/ m. 11.

K on :urs skoków  o m istszostw o  
szkół odbędzie się 10.11 poczem  o b ­
liczona zo stan ie  p u n k tac ja  m istszostw  
n arc iarsk ich  szkół.

Tu rn ie j hokejowy ó puhar ośr. 
W. F. W Ims.

A . Z. S. — P o g a ń  12:0. A . Z, S.
odn iósł w ysoko cyfrow e zw ycięstw o 
n ad  d ru ży n ą  P ogon i i tem  sam em  
zap  ;w n  ł sobie p ro w ad zen ie  w p ierw ­
szej tu rze  tu rn ie ju  hokejow ego .

Wiatr . J 
przewJiająi.y f

U w a g i :  Pochmórno, przelotne krupy ze 
śniegiem 

Minimum: — C.
Maximurp: — 3°C
Tendencja barometiyczuu:n;. Stan stały

t
KOSCiE'RA

......i
—  N u b a ie fis iw o  ża lo b iib  za  d u szę  

ś. p E m m y z  Jeleńskicn Dm ochowski*].
Zarząd Koła im. E. Dmochowskiej 
powiadamia, :że zamówione w dnia 
24 I. b r. w kościele św. Trójcy na­
bożeństwo za dusze ś. p. fi T iny z 
Jeleńskich Dmochowskiej, nie odby­
ło się z powodu i wyjazdu księdza 
proboszcza, Przepraszając w szyst­
kich, którzy w dziei naznaczony 
przyszli naprćżno do kościoła, po­
wiadamiamy niniejszem, iż nieodwo­
łalnie we czartek w dniu 7 go lu­
tego o godzinie 10-tej rano w koś­
ciele św. Trójcy odprawione zosta­
nie nabożeństwo za duszę s. p, E. 
Dmochowskiej.

OSOBISTE

— Nominacje. ^Fau Minister Ro­
bót Publicznych zamianował defini­
tywnie (z zastrzeżeniom art 1 16 u- 
stawy o państwowej służbie cyw il­
nej) dotychczasowych prowizorycz­
nych urzędników I liategorji: — na 
stanowiska radców budownictwa w 
VI st, sł. Włodzimierza Krukowskie­
go i p. Ludwika Butarewicza, orez 
na stanowiska referendarzy i w VII 
st. sł. Włodzimierza Laskowskiego, 
Erwina Arndta i Jerzego Mironowi 
cza jako też dotychczasowego Kon­
traktowego pracownina Jarosława 
Giryna,

Wojewoda wileński zamianował 
definitywnie dotychczasowego pro­
wizorycznego urzędniKŁ H kaiegorji 
,w IX st. sł. Konstantego Birna.

Minister Rolnictwa awansował 
do VII st. sł. Włodzimierza Da­
szewskiego prow. komisarza ochro­
ny lasów obwodu VIII wojewódz- 

s twa wileńskiego. <
URZĘDOWA

— Przyjęoia u p. wojewody. Pan
■wojewoda przyjął wczoraj przedsta­
wiciela Powsz. W ystawy Krajowej 

1 w  Poznaniu p. Władysława de Eon- 
. dy w  sprawach tej Wystawy, dalej 
| był u p wojewody wice dyrektor 

Konserwatorjum Warszawskiego prof. 
Bronisław Rutkowski z zaprosze­
niem na konc rt w tieducie, wresz­
cie p. wojewoda wysłuchai raportu 
dowódcy 6 brygady K. O. P. pułk.

‘ Górskiego, ł i) .

\DMIW ł STP A rvjN  A

* —- Ochrona zwierzyny (restaura­
cjom wileńskim ich p-ostrodze) ? Wo­
bec niezupełnie ścisłych wiadomoś­
ci podanych przez niektóre pisma 
komunikują nam ze ź-ódła urzędo­
wego, iż w dniu 1 lutego rozpoczął 
się czas ochrony na następujące ga­
tunki zwierzyny (wil. dziennik wo­
jewodzin Nr. 13/96 z r. 1928): na 
sarny kozły (do dnia 15 czerwca), 
zające szaraki (do dnia 30 wrz śnią) 
jarząbki, pardwy, dzikie gołębie, 
drozdy, kwiezoły, paszkoty, ptaiti 
srukowate i drapieżne z wyjątKiem 
jastrzębi, gołębiarzy, krogulców, 
wron i srok (do dnia 15 sierpnia.) 
Po upływie 10 dni od rozpoczęcia 
czasu ochronnego t. j. z dniem 11 
lutego ’ sprzeaawauie, kupowanie, 
przewożenie, przenoszenie objętej 
ochroną zwierzyny oraz świeżych  
skór tej zwierzvnv, jak również "po­
dawanie takiej zwierzyny w jadło­
dajniach jest. wzbroniono pod groź­
bą kary grzywny do 500 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni, i

Urząd Wojewódzki , wydał w tej 
mierze instrukcję organem podle­
głym, przypominając, że T-wo Ło­
wieckie woj. wileńskiego będzie w y­
dawało nagrody pieniężne tym fun- 
kcjonarjuszem policji, którzy wybit­
nie przyczyniają się do zwalczania 
przestępstw łowieckich.

wszystkich zarobkujących zawodów.

Z lyC L E I

Zmiany w rozkładzie jazdy. Dy­
rekcja Wileńska P. K. P podaje dc 
wiadomości, że z dniem 5-go lute. 
go r. b. wobec słabej frekwencji po­
dróżnych odwołuje się pociąg Ne 3157 
na koleice Nowogródzkiej, odchodzą­
cy z Nowojelni o go-lz. 23, a przy­
bywający do Nowogródka o godzi­
nie O m  30. ,

Dla przejazdu pudróżnych, przy­
jeżdżających z Baranowicz do No- 
wojelni o godz. 19 m. 50, od teiże 
daty będzie kursował codziennie 
mieszany poc. JMo 3171 z odejśc:em 
z Nowojelni o godz. 20 i przybyciem  
do Nowogródka o godz. 21 m. 30.

ZEBRANIA 1 ~ DC7YTY

—  W il .  K o ł o  Ż w .  Bibljotekarzy 
Polskich. Dnia 15 lutego 1929 r. o 
godz. 7 ej wiecz. odbędzie się w (J- 
niwersyteckiej Bibljotece Publicznej 
w Wilnis doroczne walne zebranie 
członków Koła z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Dyskusja w sprawie zmiany 
statutu. - -  ■ .

2) Sprawozdanie roczne Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej. 1

3) Wybór 5-ciu członków Zarzą­
du i 3-ch członków Komisji Rewi­
zyjnej na r. 1929.

W razie nieprzybycia na godz. 
7-mą przepisowej liczby czł nków 
zebranie drugie odbędzie się w tjm -  
że dniu o godz- 8-ej wiecz.

ARTYSTYCZNA

—  Z Wileńskiego T wa A-tyst<)w-
Plastyków Dnia 27 stycznia b. r. 
odbyło się Walne Zgromadzenie 
członicow T wa -na którem został 
wybrany nowy Zarząd na rok 1929,

— Jednodniówka. Ukazała się w  
Wilnie jednodniówka p, t."’- „Wilner 
Tri.norgen*. Redaktorem jest p. M. 
Eugielstru.

Jeanodniówka jest wydawanu 
prz°z komitet uczczenia Berka Jo- 
slelewicza. (1 )
“  — Dwutygodnik nebrejski „Ca- 
lim* począł wychodzić w Wilnie. 
Tendencja wybitnie sjonistyczna. 
„CaJim* jest piśmem wybitnie hto- 
rackiem. (x)

KARNAWAŁOWA
' t /,

— Reduta Aitystów Teatru Poi- 
sLiego W7 nadchodzący czwartek od­
będzie się w Sali Kasyna Oficerskie­
go Reduta Artystów Teatru Polskie­
go. Reduta ta ma juz ustaloną tra­
dycję, niewątpliwie w ięc i w ty u  
roku stanie się główną atrakcją kar­
nawału.

— „Czarna Kawa* z tańcami w 
Sali hotelu „George‘a“ odbędzie si* 
we środę dn 6-go lutego b. r. sta­
raniem Opieki Rodzicielskiej przy 
gimn. im. E Orzeszkowej, uod ła­
skawym protektoratem gen, bryg. 
Henryka Krok-Pas/kowskiego Z*ba- 
wa zapowiada się wspaniale i będzie 
jedną z najmilszych „Czarnych Kaw* 
w śeznntó szkolnym

Karty wstępu u pp. Gospodyń i 
przy wejściu w Cenie 3 zł. akadem, 
1 : 50 gr.

Początek o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

kOŹNE

—  flrą a r. 5 3ta -o o b rz ę d o w c ó w  W
dniach ukazał się w WMnie pierw­
szy numer „Wiadomości Naczeinej 
Rady Cerkwi Staroobrzędowców w 
Wilnie*, organ poświęconego spra­
wom wyznaniowym, w języku ro­
syjskim. „Wiadomości* podają wat-w skład którego was/li: jako pre­

zes — piof. Ludomir £lendziński, nicjsze wyderzenia z zajścia cerkwi 
wice-prezes — Jerzy Hoppen, sekre- Staroobrzę iowców w Polsce. Wyda
tarz — Michał Ruuba, skarbnik 
F iotr Hermanowicz i bibljotekarz — 
Bronisław Jamontt.

Zostali przyjęci w  poczet c7łon- 
ków T-wa artystka-maiarka p. Hele­
na Teoaorowicz Rarpowske z War­
szawy i architekt p. aózef Rouoa z 
■Wilna

■Zarząd zawiadamia swych człon­
ków, iż w związku ze zbliżającym  
się otwarciem wiosennej wystawy 
T-wa w Warszawie, deklarację z 
wyszczególnieniem  prac przeznaczo­
nych na wystawę należy składać 
na ręce zarządu do dnia 11 lutego  
b. r. włącznie.

LITER tCK.'

— 62 Środa Literacka odbedżie 
się wyjątkowo dziś 5 go b. m o g  
7 wiecz. w lokalu przy ul. św. An-

, ny 4 Związek Literatów gość ć bę- 
azie prof. Bronisława Rutkowskie 
go, wicedyrektora Konserwatorjum 
warszawskiego, twórcę i prezesa sto­
warzyszenia Miłośników dawnej Mu­
zyki oraz zespołu kameralnego tego 
Towarzystwa w osobach: pp. Mo- 
drakowskiej, Ochlewskiego, Wigad- 
ły  i Zalewskiego. Prof. Rutkowski 
będzie mówił o organizacji życia 
muzycznego w Polsce poczem go­
ście wykonają szereg u tw o ró w , in- 
sirum enialnych i wckalnyen.

— ńfa>ne zed ane łw iązku  Z aw o­
dowego L iteratów  Poirkich w Wania 
odbędzie się we środę 6-go b m 
o godzinie 6 wiecz. w loualt $ród 
Literacsieh przy ul. św. < Anny 4. 
Porządek dz:enny przewiduje: spra­
wozdanie roczne, sprawozdanie ka­
sowe, wybór członków zarządu na 
miejsce ustępujących, spawa fundu' 
szu zapomogowego, sprawa Akade- 
trj i czy też Izby Literackiej i wolne 
wnioski.

S P R A W Y  B I A Ł O R U S K I E

wnictwc to jest w ybitnie regjonal- 
nem. (x)

T E A T R  i M U Z Y K A .
1 r 1

RED JTA (ni Potiuiance>.
— .Krąg interesów*. * Dziś pre.mjera 

sztuki J. 3euavente p. t. „Krjg inte­
resów*. W wykonaniu tej barwnej, ońcem 
przepojonej kroioctiwili biorą udział p. p. 
Białkowski—Arlekin, Kaibowski — Kryspin, 
1 :sowski — l.eandro, Butkiewicz — Kapuan 
Chmielewski—Poliszynel, Mikołajewski — o- 
berżysth, Pągowski doktór. Larewicz Pan- 
H ion t, Mielącka— ‘ irtna, Kossocka—Colom- 
b>na, WieienJ — Signora-Poliszynela, Zarg- 
bińska — Sil-ia, Dziewulska flliud — Riselr, 
Dziewulska Rena —Laura.

Prolog wyqłos, p. Józef Karbowski, epi­
log — p. M. Zargbińska. Dekoracje wedle 
: >rycb sztychów wykonane przez art. m a1. 

I H. ZwollńsKiego. Reżyserja .T Trzcińskiego. 
Muzyka z młodzieńczych dzieł W. fl. Mw- 
zarta.

*
TEATR POLSKk (sala .Lutnia*).

— Dziś w dalszym ciągu doskonała 
sztuka Lwa Tołstoja .Żywy trup*.

Rolą główną kreuje znakomity artysta 
Karoi Rdwei-Lowicz.

Sztuka „Żywy truD* niebawem schodzi 
repertuaru, ustępując rruesca rozgioś.iej 

sztuce fiń skiego .Dzień i noc* z udziałem 
K. Adwentowicza. Początek o godz. 8 
30 koniec o godz. 11-ej w.

—  Dwa przedstaw ien ia  dla inteligencji  
. pracującej Karo! Adwentowicz wyraził zgogą

na wystąpienie w najbliższy czwartek i pią­
tek w .Ham lecie" i „Ojca* aby dać m o­
żność ujrzenia jego kreacji najszerszym 
warstwom publiczności. Ceny miejsc na te 
przedstawienia bądą znacznie zniżone

R A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 426,7 mir. Sygnał; Kukułka.

WTOREK, dn. 5 lutego.

11.56 12 15: Transmisja z Warszawy: Syg­
nał czasu, h e j n a ł  z Wieży M a r j a c K i e j  w 
Krakowie, oraz kom unikat meteorologiczny. 
16.00 —16.-0: Odczytanie programu dzienne­
go, chw Ik litewska i repertuar teałrów i 
kin 16.20 —16.35: Kurs jeżyka włoskiego
lekcja—26 16 35 17.00. fiudycja dla mło­
dzieży z cyklu „Podróże i wycieczki naszej 
młodzieży*. 17 00 - 7 2S Muzyka z ptyt 
gram ofon, 17 27—17. U Transmisja z Kato­
wic Odczyt. 17 55— i8.->0. Transmisja kon-

— Protest posłów białoruskich.
Posłowie białoruscy z Ziem Wscho­
dnich złożyli Nuncjuszowi papies­
kiemu pr test p rze c iw ko  zarządzę- __  ,. __ ____ ______„JQ ROI1.
niu Arcybiskupa W i l e ń s k i e g o ?1 Spra- ceitu ^W arszawy. Orkiestra. 1SU5.
Wie zakazu czytania „Białoruskiej „Wrażenia z podróży ,J0 Bośni i Hercego 
Rrvnicy" i należenia do Białorus­
kiej Gmześcłj. Demokracjn Protest 
ten będzre skiarowany ao Rzymu. (x)

MIEJSKA
SPRAY!Y ŻYDOWSKIE

winie" odczyt 19.20. Transm isja opery 
„HalKu" MoniusKi z Katowic. Po transmisji 
komuninaty: P. fi. T., policyjny, sportowy i 
inne oraz „Pcdrói, detektorowa po Europie* 
(retr. ze stacyj zagr.).

ŚRODA, dn. 6 lutego

— Przed wyborami 
mieślniczej w Wilni1.
Przemyślu i Handlu 
wstrzymywało się z

do Izby Rze-
Ministerstwo 
) dotychczas 
ogłoszeniem

Miłosierdziu naszych czytelników pole­
camy rodzinę poiską, której ojciec 75 ietni 
staruszek niezdoiny do pracy zarobkowej 
od dłuższego czasu stara sią o słusznie na- 
Jeżną mu emeryiure-

Ofiary składać należy w Administracji 
„Kurjera Wil.“ w godzinach 9 — 3 p. p. z 
wzmianką *dla biednej rodziny*

—  Na szkoły Żydowskie Zwiąik 11.56—12.10. -Transm isja z Warszawy, 
nauczycieii szkół Żydowskich I he- Sygnał czasu, k<*nunfMfty, hejna. z Wieży
brajlifii-.'h w y s te so w a li . b o r n y m -  & 5 2 S
BOI, a i (10 g m in y  ży d o w skie j zada- program u Iziennego, chwilka  litewska i 
ją c  su b sy d jó w  dla szkolnictw a , Ży- repertuar teatrów i kin. 16.2 1 — 16.35 

statutu i reg u lam in u  w yb o rczeg o  d c d ow skiego. N auczyciele  tw ierd zą ze kom un.aat Zw. Mtodz. Poisk. 16 35 - 1 7  30.
Ł  « I .  s * * ™ *  g « w ,
u p a d a ją  a ^projekt w y p ła c e n ia  na ........ . .......
p o trze by n a u cza n ia  100 tys. zł. zos­
ta ł na napierze, (x)

— Nie mogą płacie... Kupcy ży­
dowscy wszczęli bardzo energiczną
akcję w  kierunku zebrania jaknaj^ czasu z w rszi wy. 2000—20.30 Kwadrans 
szozegółowszych danych, któremaią f l k a d e Transm sj? kc nce tu kameral- 

mieśtóiczoj w  Wilnio w następują- udowodnić ni' możność płace na w ię S t y:- p ‘ ^ n n i ’
cym  stosunku: rzem ieśluicy cnrze- kszych podatków. Jako powód podają oraz .nuzyka taneczne ’

Izby Rzemieślniczej w Wilnie z tc 
. go powodu, że oczekiwało za wynin 

układów prowadzonych pomięuzy 
związkami rzemieślników ch**ześci- 
jan i Żydów. Obecnie^ jak się do­
wiadujemy, między stronami zosta- 
ła zawarta umowa, kto "a przewidu­
je podział mandatów w Izbie Rze

r ozgi wił. 17.55 -18 20. „Opera włoska 
XIX w.“ odczyt. 1C.20 —18.50. Delszy ciąg 
kocertu ork. Rozgt. Wil. 18.50—19 15. fiudvcia 
, hiespodiiar.Ka*. ' 19.15—19 40. Recita p. 
Heleny Dal (sopr.), 19.40. Odczytanie pio- 
grainu na czwartek, komunikaty i sygnał
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Na iłileńr-kin: bruku.
— (4 ‘z'owna wizyta złodziei. Do

« ieszkar.it, • Zygmunta Kundzicza 
(Zakrętów* 2) dobrali się złodzieje i 
ukradł1 garderobę wartości 300 sł.

— 'Przytrzymanie przemytników. 
Jęzora1 w  aocj  posterunkowy Smo- 
ląg przechodząc ul SołtanLską za­
trzymał furą powożoną przez Ale- 
ksanura stacLowskiego z  Mejszago- 
ł j  i Jana Stankiewicza mieszkańca 
Litwy Kowieńskiej. Ponieważ za­
trzymani dawali wykrętne odpo- 
wiBlz’ i nie mogli powiedaieć do­
kąd jadą, dzielny policjant przepro­
wadził rewizję i pod słomą znalazł 
48 klg. tytoniu i 50 klg. sacharyny. 
Przem ytnicy zostali aresztowani.

— Zamach samobójczy. W oelu 
pozbaw enia się życia napił się  
nieustalonej narazie truciinr Józef 
Zdanowicz (Brzeg Antokolski 13).

Przyczyny targnięcia się na ży- 
eie niestwierdzone

—  Z a  s fa łs z o w a n y m  podoisem . W
sierpniu r. ub do sklepu futer Pom- 
domiÓŁ.kiego przy ul Niemleck ej 
zgłosił się osobnik podający się za 
sekretarza ad w. Andrejewa i kupił 
na weksle tyrowane przez Andteje 
wa futro karakułowe wartości 2200 
ał. Obecnie ukazało się że podpisy 
ńndreie rai były sfałszowane, Porcja  
w związau z tem prowadzi ener­
giczne dochodzenie. (x)

Śmiertelne zaczadzenie. 2  powodu 
zatrucia czadem zmarł nagle Boles 
ław Wołkowicz (Św. Anny io)

— Zatrucie czadem. Z powodu 
zbytniego napalenia w piecr ulegli 
zatruciu czadem plut. Krasowski i 
szereg Aniski z 1 p. p. Leg.

UPkowano ieh w szpitalu w oj­
skowym.

— Zderzenie taksówki z motocyk 
lem. Na ul. Mickiewicza koło domu 
b-ci JJbłkowskich taksówka Nr. 140 
wpadła na m otocykl Dyrekcji Poczt, 
który, uległ uszkodzenia.

LISTY D O  REDAKCJI.
Jeszcze w sprawie „Murzyna war- 

szjwsklego.
S-anowny Papie Redaktorze I

‘V udpowiedzi na mój artykuł p t , Żydzi 
t i k ń s tu  Hiubec .M u rżyra  tcarszawsuitgo-— 
Słonimskiego, zamieszczony w N° 27 K W., 
niejaki d. ..Kol umieścił w 27 .Wilner 
Tog‘u" replika, którą zatytułował: Podm rze  
pozostanie czyste.

Woóec tonu odpowiedzi, dyszącej po­
gardą dla przeciwnika, i języka jej, iście 
strasu i arskiego a nieoi-oriione okazy tegoż 
znajduje p. Kuf dowoli na iris-a-v's swej 
redakcji), nie m oie być mowy o kontynuc 
waniu polemiki, bo pomimu oboa ani* 
mię przez p. Ko a atrybutami zwierręceml, 
rife mogę się zdobyć nawet na wyrażenia 
taK płask e i niesmaczne, że uwłaszczają 
raczej godności piszącego, aniżeli zaatak i- 
wanego.

Poprzestaną tylko na zaznaczeniu, iż 
żaden z moich agrumentów z wyjątkiem 
chyb jednego, natury czysto jąŁykowej nie 
został przez p. Kofa odpartv. Boć przecież 
iezy rym!enionoj w tytuł; odpowiedzi, a 
wziętej apodaktycznie, :iez ż r J n e a o udo­
wodnienia. z? poważny kontrargum ent u- 
znać nie sposób. -  ----

D ziękuje za wydruKowanie powyższych 
uwag, kreślą się

z poważaniem 
Pol^k wyznam a mojrzeszowego.

G a d a n in a  w t n ą j p i e
p rzyc zyn ą  oskarżenia b m orderstwo.

Z Sądów.
■ em

W  dniu  10 m aja  192! r. w po- 
t  iżu ro li-ai u Z a c ie  ika, gn  S zum ­
skiej pow , W ileń sk o -T ro ck icg o  a ie- 
w ykryci sp raw cy  dokonali m drdu  n a  
o so b ach  g o sp o d arzy  ze  w si K abale , 
gm. w orn iańsk ie j M aich .o ra  T a ra sz - 
k iew icza  o raz  m ieszk ań ca  zaśc ian k a  
Rabi nów ka gm . Szum skiej S ta n is ła ­
w a  1 G rzybow skiego

Z b ro d n ia rze  w celach  zag rab ie ­
n ia  rzeczy  zak u p io n y ch  p rzez  T a - 
aszk iew icza o raz  p o siad an e j gu tów - 

k . w  kw oc ie kilku ty sięcy  m k p o i, 
n ap ad li n a  n ieg o  w ieczo rem  i za ­
m ordow ali p rzez  za d an ie  5 k łu tych  
g łębok ich  ran , a  jed n o cześn ie , cu cąc  
■mie :odl.wić w iad k a  zajśc ia  za ­
strzelili i w nież G rzybow skiego .

M im o sk rzę tn y ch  poszuk iw ań  
zb ro d n ia rzy  n ie  w yk ry to , a  w o b ec  
teg o  sp raw ę um orzono .

D opiero  w d. 2 w rześn ia 1927 r. 
w  p-w iarni R afa ła  S zap iry  p rzy  ul. 
3-go Maja w W iln ie  do  rozm aw ia- 

ących S zapiry  z* sw ym  gościem  
Januszk iew iczem  p o d szed ł n iezn a jo ­
m y i ośv -adczył. że  b y ł p rzed  6-ciu 
.uy  w iadkiem  zabc je tw a T a raszk ie - 

vr:cza i G rzybow sk iego  czego  d o k o ­
nali n iew ykryci d o tąd  p rzez  w ład ze  
K azin  erz G ilew icz gajow y i jego  
z ięć W ład y sław  S zczerb a tk o , an- 
d arm  z są iie d n ie g o  za śc ian k a  M ie- 
dzii łty.

S zczeg_ iy  o p o w ied z ian e  ta k  za ­
in te re so w ały  i łuch«czy, że w ezw ali 
po licję, by  ta  za ję ta  się  zb ad an iem  
sp raw y .

N ieznajom y zask o czo n y  tak . na 
o b ro tem  rzeczy , chc ia ł uchylić się 
od  zło?' nia z e z n a - ,  a  n aw e t p a d a ł 
fa łszyw e nazw isko

. B ad i*y ,ed n ak  w  kom isarjac ic  
p rzy  kilku św .id k a c b  w y leg itym o­
w a ł się jak o  M arcin  T an k ie lu a  i o- 
p o w ied z ia ł szczegó ły  vridziane_'o 
m o rd erstw a.

ł i a  sk u tek  łycb zezn an  sp raw ę  
zb rodn i z p rzed  szeuciu la t w zno­
w iono i do  odpow iedzia lności . p o ­
c iąg n ię to  za ró w n o  G ilew icza jak  i 
Szcze: b a tk ę , k tó rzy  "ednsk  do  w iny 
n ie przyznali się 

s Z aw ezw a n y  p rzez  sędziego  ś led ­
czego  in k ie lun  cofnął iwe z e zn a ­
n ie  z łozone  w  policji i tw ierdzł, że  
aczko lw iek  s ły szał k izy k i, d o ch o ­
d zące  z lasu  to  je d n a k  zabó jców  
n ie w id z u ł

S p raw a  ta  by ła  ro zp a try w an a  n a  
o sta tn ie j sesji 1 w ydzia łu  k a rn eg o  
Dod p rzew o d n ic tw em  p. sęd z ieg o  
C. Sienkiew  .cza p rzy  u d zia le  członka 
S ad u  p r B rzozow skiego  i s ę d z ie g o ” 
h o n o ro w eg o  p . U m iasto  w skiego  

O sk a rżen ie  w nosił p o d p ro k . p. 
K ałapsk i.

S ad  p rzep ro w ad z ił p rzew ó d  są ­

Z OSTATNIEJ CHWILI.
K a tu trp fa  Kblejossa.

POZNAŃ, 4. Pat Dyrekcja Kolei Państwowych vr Poznaniu komuni­
kuje. Pociąg poApitiznj JSS 407, idący ze Lwów? do Poznania, aajechat 
dzisiaj, t. j. 4 b. m . aa pociąg osobowy N i  82, idący do tatow ie. na kim. 
56-tym. Rannych jest 0 osób. Przypuszczalnie rucn wstrzymany będzi* 
p/zez 5 godzin. 3 : ‘ -

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych inz Rudziński wyjechał z k*- 
misją aa miejsce wypadku.

I

■ > o a c|  w  i  u ł g r  r j  .
S0PJA, 4.II. (Pat). Silne mrozy, trwające od 2 dni, utruduicją corag 

bardziej komunikację kolejuwą oraz żeglugę rzeczną. Na skutek inrozow  
władze szkolne w Sofji postanowiły przerwać lekcje w szkołach powsze- 
ehnycn.

dow y, u sta la jąc  zarów no  przebieg 
rozm ow y w j wiarni, zezn an ia  zło­
żo n e  p rzez  T an lcie luna w  kom isar- 
jac ie  o iaz  w yniki tled z tw a  p ro w a­
dzo n eg o  w sp raw ie  p o d w ó jn eg o  
m o rd e rs tw a  w  gm . S zum skie,. P rz e ­
słuchiw any pi zez S<łd T o n k u lu n , 
m im o za rząd zo n ej k onfron tac ji z 6 
innym i św iadkam i w y p arł się k a te ­
goryczn i by  m iał być św iadk iem  
m o rd u  i w idzieć zabójców . T an k ie - 
lunę p o c iąg n ię to  do  odpow iedziaL  
ncśc i za  w p ro w aazen ie  w blą 
w ładze.

P ro k u ra to r, o b iera jąc  s .ę  n a  zgro­
m ad zo n y ch  m ate rja łach  d o w odow ych  
d o m ag ał się  u k a ran ia  ’ p o d si.d n y ch  
za zorodn ię .

W  czasie  p rzem ów ień  obrony ,

apl. adw . p. S zeskin , ch a rak te ry zu ­
jąc  akr o sa a rż e n r  „ p o ró w n a ł s tru k ­
tu rę  jeg o  co do  pary sk ieg o  le a t r a  
ok ropno  ;ci „G ran d  G uigno l’u “, czena 
po czu ł t ię * d o tk n ię ty  o skarżycie l 
publiczny  i zażąd a ł zap ro to k o ło ­
w ał .a słów  obrońcy .

A dw . S tan . T o tw ea , b ro n iąc  G .- 
lew icza, za an i lizow ał ca ło k sz ta łt 
sp raw y  dow odził, że  ob aj p o d są d  
ni ni-* m ają  nic wsDÓlnego ze zb ro d ­
nią, a  w ersje , n a  k tó ry ch  o p iera  s ię  
o sk a rżen ie  są  w ynik iem  n ;ezd ro w y cb  
s to su n k ó w  sąsiedzk ich . P rosił •  u n ie - 
winienic o skarżonych .

S ąd  p rzy ch y la ' <c się do  w yw o­
du w obro n y  o bu  p o d sąd n y c k  u n ie ­
w innił. K a —er.

Od dnia 5 do 11 .ncego 1b£8 roku włącznie bidzie wyśw etmny jedsn z najbardziej realistycznych, najbardziej
em ocjonujących filmów świata: *  r

„ Z  D Y M E M  P O Z ^ R O W
TL A fi n A II n C CDDCI I VC\  W >snn,nL „ ,  wiaśń „ A -U  t i  J _ l .l  j   i a

S f
10 MIEJSKIE

ksltnralne oswłat.
SALA MIEJSKA 

O strobram ska i .  w  w
■A 6 R a N D E  EP REUYE1 .  Wz”U8zająca pieśń miłości wśród huzu d z ia l i  szcząku broni. Aktów IŁ. 

nCr « ,  c . r gf L ? r  „ W i e l k a  P a r a d . i  F r a n c j i  Wzrusza, olśniewa, oszołamia \ zrehw yca.

W rolach głównych: IM PcIl^Pe V e P f f  I  J e ^ W  IV U f a ł a
ta sa  czynna od godziny 3 m. 30. — — Początek seansów od godziny 4 aj .  — — Następny program : — — „SYN PRERII".

Kino „HELIOS"
W IL E Ń S K A  3 8 .

«r i wr

autobusy świata’
Najświetniejsze 
wozy ciężarowe!

UWAGA! Pziś K A R N A W A Ł  
na SCENIE i na EKRANIE!

UWAGA!

12
TANCEREK

Gościnne występy prima - baleryny

lin illliilJ
im a k o n ii t ,  h u - , 
w Warszawie

solistki tancerki H ALIN/ ZABOJK1NEJ 
morysty, artysty Teatrów Rewjowyoh 

ulubińeca publiczności

Jerzego 30R0NS IEG0 B A L E T U
złożonego z |jj| uroczych tancerek.

PROLOG! SKETCHEI MONOLOGI! Ś^IEW! TAŃCE! FINAŁ

N r .  s r . - t / T - a J E i_
film erutyciziy

Wygoda, siła, 
elastyczność!

Mężatki strzeżcie się! .
WT roi. gł. GABRIEL GABRlO i ELGA BRICJK. 
Olśniewający karńawał w Nicei. Przepych! 

Wystawa’
S e a a s y  o g o d z ic ie  6, 8 i 10.15. 358

Ty^y 16-o, 20,30. 
40 osobowe!

Idealne przy­
stosowanie do 
spełniania za­
dań, staw a- 
nych przez po­
szczególne ga- 
łęz e przemy- 

IJ śJ u !

KlNO-TEflTR
((

Mickiewicza 3Z

,  lk  ł ®  C Ł H  * 5 1  D ram at v 10 azt. zaiu liso-
nadzw yczajna ALA WMF ■ ■  | W  Ł A  W j |  Ł r  ■  A  j y  wego życia artystów . W roli
- p rem jera ' »  ™ “  UMT ■  W W W  W i  ' t ó R -  głównej MARY JOHNSON.

P z“piekny ’,alet, nadzw yczajny cinający km w w żyłacL Qum»r. A rtysta wykonuje mimo własDej woli 
śm iertelny skok n a  -trenie cyrku z olbrzym iej wysokości. Nad program: Wesoła kom ećja w 2 akracn i. t.

Początuk seansów o godzinie 4, 6, 8, 10.25.KLUB JEHENASTU hJABEtKÓW. — —

K I N O

W ielka A2.

K I N O

L U X
Młekiewicza U.

Na żądanie Sz. Publlcznośol dbraz pozostaje jeszcze na dziś!

polskiej? Wielki utwór Gabrieli Zapolskiej r i^ w0'“aol!w.rniu PV;.Z £ n S P IE iiiL E
dra. iai młodych dusz i w iośn itnych  eiał duiewcząeyeh, deprawowanych w  arystukratyozayeh  rosyjskieh -u- 
kła o ach wyi how a-ezycl. w 12 akt. W rolach głuw aych ELIZA LA P"RTE, i)A8NY SĘRYAE! i ty tan i ekranów 
WERNER KRAUSS i hrJDRE N0X. Film, który był przedmiotem dyskea.i m iljeaów widzów. Karti z dziejów i_5- 
uionej przeszłości. Sadystyczne wychowawozynie i ro rpu itn i wychowawcy car*kiej ro ,jt.

______________________________   Jn tro u ro c zysta  prem jera o CZEM SIĘ NłE MÓWI RODZICOM-.

Dziś! Fi Im o światowym rozgłosie. Najwybitniejsze arcydzieło w wykonaniu artvst. Moskiewskiego Teetru flrtystvczn. p. Ł

„KELNER Z RESTAURACJI JA R“ dr"mat̂ i20Gtt°cra|owy
V/ roli gł. nasza rodaczka WANDA MALINOWSKA, CZlLCHOWA. KLIMÓW i Inni.
Film p jien  emocji i porywu.________ W sobotę, niedzielę i dni* świąteczne od godz. i -ej  do 4-ej ceny od 40 gr

B R O C K G I S Y

Oener, Przedstaw.: „KiIBSEXWAYwv Gdańsk, Reitergasse 12/15.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworoa

k„le ,ow.5go<.

Dziś dni następnych 
W spaniały dram at erotyczny 

w 10 aktac h TAJEliilCjl PBZYSTAiiKU TftfklRUOHEGd
w now em .opracc waniu, według scenariusza znanego poety I nowelisty Józefa Relidzyńskiego.

Osoby główne: 'ADWIGA SMf^ARhKA, id ZEF WĘGRZYN, ł AZIUIFRZ IPOt* SKI. Tance: Parnol PaWiszewska i Kamińsoy.
P oczą te j o godzinie 5 popi.łu^niu. W nlenziele i św iąią o godz L-ej pop.________________Ceny n iejsc zwykte.

K T Ó R Z Y
U K O Ń u Z Y L I

Hurtownia Spółdzielcza
Cechu Rzeźników i WędEfniarz;'

K o n lt u p * ,

w  W ilnie, Mickiewicza 49. teh 14-73.
Zawiadam ia, że rozszerzy ł: swoją działalność i poleca wszelkie wyroby 

wędlin własnej produkcji.
Dla Spółdzielni, /nsty tucyj i pp. Urzędników specjalnie dogodne w arrnkl.

T o w a r  pierw szorzędnej jakości.
Dostaw a na m:ejsce w łasnym  samochodem.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  2810 i

, W ileński Urząd Wojewódzki og łasza niniej- 
s?.em konkurs na objęcie z dniem Id lutego 1929 r, 
obowiązku lekarza  — Internisty Państwowej Po- 
iroey  Leka-skioj dla funkcjonarjuszów  państw , i 
człcnkow ich rodzin w m. WUnie. '■

) w a-unkach można dowiedzieć się v.- Urzą­
d z ę  Wojewódzkim w godz. 12 — 14 w W ydziale 
Zdrowia Publicznego (W ielka 51).

Podania przyjmowane będą do dnia 9 łutegc 
r. b. włącznie.

Do podania należy załączyć życiorys oraz 
dowody specjaiizcji.

Za Wojewonę 
374 Dr. med. F  Rudziński
_____________ Naczel iik W ydziału.

SZOFERZY, 
LWOWSKIE KURSY

S A M O C H O D O W E  
inż. AL EKSANDRA JUHREGO

Lwów, Kopernika 54 
w yróżniają iię swą dokładną znajom ością fachu, 
gdyż kursy te prowadzone są przy najw iększ ich 
v._rsztataeh i garażach  samochodowych w Mało- 
poisce, Dokładna i szybka nauka. Ulg niezamoż­
nym. Przyjezdnym  opieka i m ieszkanie. W pisy 
codziennie. Piszcie o ilustrowana prospekty, ktors 

wysyłam y bezpłatnie, 375-2

C IĘ Ż Ą C  W O J E W Ó D Z K I  W O Ł Y Ń S K I
ro zp isu je  k o n k u rs  n a  ob jęcie  stanow isk .

1) re fe re n ta  p rzem ysłow ego ,
2) instruktora korporacyi przemysłowych
D o p o w yższych  s tan o w isk  p rzy w iązan e

je s t w ed łu d  VIII ew en t. VII gr. u p o sażen ie .
K an d y d aci, u b ieg a jący  s ię  o p o w y ższe  

p o sad y  w inni w y l iz a ć  się:
1) o b y w ate ls tw em  polsksent,
2) (n a  s tan o w isk o  re fe re n ta  przem .J 

d y p lo m em  uko ń czen i?  w yższych  lub ś re d ­
n ich  stud jów  tech n iczn y ch  (n a  s tan o w isk o  
in stru k to ra  k o rp o faęy j p rzem .) dyp iom em  
u k o ń cz en ia  ś tu u jćw  p raw niczych  lub w yż­
szych  ew en t. śred n ich  tech n  cznych.

P a d a n ia  z d o łączen iem  szczeg iło w eg o  
życio rysu  i u w ierzy te ln ionych  odp isów , d y ­
plom ów  n aukow ych , św iad ec tw  z p o p rz e d ­
n iej p racy  oraz  re ferenc .i, n a leż j n ad sy łać  
do U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  w  L ucku, w te r ­
m in ie do  dn ia  1-go m arca  1929 ro  u.
350-0 W o jew o d a  (—) Józew ski.

Od r. 1843 istnieje

Wilenktn
ul. TATARSKA 20

Doświadczony Radjoam ator kupuje

Akumulatory
tylko D-ra POLLAKA (w  3iałeJ)

N ajwyższa nagroda Krakowa, Lwowa, W ilna, 
P aryża, Chicago, Wiednia, Przedstawiciei- 
— stwo, solidne ładowanie 1 napraw a. —

m i O H A Ł  G R R D A
Wilno, Szopena 8. S6Ł 9

Telefon 16-72. Telefon 16-72.

Zapraszamy
poważnych słuchaczy 

na
S U w o  Boże
•odzień łd  3 — 10 lutego 
•» godz. 7 wieez. r  sali 
p rz r  ul. Trockiej 9, 7.
Bio ą  u d sia ł poweżni ktz- 
■ ortzieje. W stęp wolny.

K A W I A R N I A  5 
„KfiÓLEWlANK*" , 

Vllno, K rólew ska 9 1
, .laką ki zim ie i go- j  
1 rące.P iw s.U biadz? ».h J 
; dań z ehlebem ił. 1.30.1 
I Abon. ment m iesięcz-j
ln y  zł 32. „G » b 'n e ty \J

-rVfr.< !

L LEtARZE I Orieiugsberp
aiaaMEiEiaEsąiEiEiir

DŁKTĆS MErYCYNY
CHOROBY WENFRYCZ- 
NB, “KÓRN 1 1 analizy le- 
karsl-is Przyjm uje 9-12

i 4-S. 299,1 CYMBLER Mickiewicza 4

g c c o w k j  i
lokujemy na oprocen­
towanie bardzo dogod­
nie u osób m ajętnych 

i odpowiedzialnych. 
Osi* H-K „Z A C H Ę TA  

Mickiewicza 1, teł. 9 05

CW0R0BY WENERY­
CZNE i SKÓRNE

Meistrtiterapja, Diater 
RfiL,' S ło ń c e  g ó r s k ie ,

S«ilUX 33#

Mickiewicza 12
r*§. TotarsKiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7e

DOKTÓR

D.ZoMoilcz
eboesby weneryczne, sy ­
filis, i m rz/jdów iroezo- 
wyoh, od 9—1, od 5 — S 

, wiece.

tał. 10»*. W. Z P. 73.

kosztuje połowę norm alnego.
Z Je s t ’ekki, tńocny, daje odpit.y. Doskonale słu- 
* ży — jak  w biurze — i*k w domu.
|  PRZEDSTAWICIEL

j H i s o z y s ł a r  Ż E .  M 0
|  Wilno, ul. Mickiewicza 24, tel. 161. 33s-»:

jadalne, sypialne i ga­
binetowe, .<redensy, 

stoły, szafy, lożka i Łd.
Wykwintne Wocne.

4I E  D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na raty,

Nadeszły nos ości.

t
Kobleta-Lokarz

L, K o kow sk iego  P lf lN H S iRPierw szorzędny 
zakład krawiecki

b. krojczy plorwsz. firm w szewskich
Wilno, ul. W ielka 13

W ykonuje UDianU męskie, palta jesienne i zi­
mowe. Wielki wybór aaterjaiów i gotow. ubrań.

P o l e c a :  smokingi, fraki, żakiety wy­
konane przez najlepsze siły fachowe. Ceny p rzy ­
stępne. Za gotówkę i 'a  n t y .  P rzy  Sklepie p ra ­
cownia u b ia ń  dam ski-h. Wykonuj# wszelki* robo-l 
ty  podług najnowszych faeonór

cio w y n a jęc ia . R epe* 
r a t  ja  i s tro jen ie . Ul. 
M ickiew icza 24 —  9. 
E stk o . 146

?09

Popierajcie
Ligę f i r t f l  i Rzeczną

P rz y  zakunach pro&imy pow oływ ać się 
na ogłoszenia w  „K crjerze  W ibńskim ‘’.

Slicznne i
położony folwarczek 
przy  samej sta  :ji ko­
lejowej, ooszaru oko­
ło 25 h a  z zabudowa­
niam i sprzedam y n a ­

tychm iast dogodnie. 
?om H-K „ZACnĘTA" 

Mickiewicza i .  te l .9-05

kobiece, weneryczne, n a ­
rządów moesow. od 12—2 

i oi. l  — 6 
uL Mickiewicza H 
ais W. Zdr. Nr 152.

DOKTÓR ,

BUiMiCZ
Choi ot y  weneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Od 9 —  1 i 3 — 8. 
(Telef. 921). 240

epe^ hhpiseibeigjijjełj îfi

1 Akusierki g
EiaElBHSinBElC-ŁlEEJPr

Akuszerka

llLi M u
przyjmuje od 9 rano 
ao 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. ZJr. 
Nr. 3093 112

00000G3SH000GJ000B
§  INFORMATOR H 
1  GRODZIEŃSKI i
ln9P”iJi«iĘiirmtii3i3iji0Ei0L

*1 .  k i s z e w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
I od 4 do 6-ej, 

Grodno, ul. Kołozarisk 18.

Zgubione UOUL
wyd. przez S Ł a r o s t „ i r  
Dziśnleńskie w r  1920 n a  
imię Bochreca Siergieja^ 
^am. fohv Starosiei* gm 
Prozoroekiei pow. Uzi- 
śnieńskiegc. unieważnia 
się.________________361-2:

Zgubiiono fe  ai
Nś 640 wyd. przez U.S.B. 
Wilno, n a  im. Szerem- 
eówny Szajny, unieważ­
n ia  się- 360

dowód
osobistj

-EDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Teł. 99.

TENA PRENUMET ‘.TY:
Ła»y-1  .00 ii. M W iersz re d a k ; 
Mf u o ld c M  •— T  “ f dretej.

igłoszenia przyjmują się od —3 I 7—9 W ecr. Konto czeŁowe 
aiesięcznie z odnoszeniem do demu lub preesyłką pocztowi; zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za -  V  * mili narowy presd t«kst«n—40 gr., w tcaścir I, II s'r.—30 gr., IB, IV, V, VI—31 |  xa tekstem—15

muje od 1J—2 ppo
Rękopisów Redtic)* ais jwrsca. Dyrsl tsr wyd. priyf-Czynne od gooc. 3—3 ppoł. Naczelny redaktor prfyjmuje od 3—2 ppeł. Redaktor działu gospodar-ine# prcyjmuje od godz. 6—7 wlec*, we '♦orai i rłątki.

łoi. Ogłoszenia przyjmują się od 9- . 1  7— 9 wieer. Konto czehowe P.K.O. %J.7S0. Drukami* — jl. Ś-to Jańska 1, tel. 3—40.
*ck I, II str,—30 gr., IR, IV, V, VI--? l fr., xa tekstem—15 gr,
25% drożej, w cren-raik aiedsłelnyc’ I świata ran.—25*/, ńroi#), sagranicm —100*/, drwty. ogłaJienia aricsikaniaws—10 gr. xa wyrax, Do tych cen dolina się: za ogłr-.zenia cytrors i tafeeleryczne—50*/* drożej, z zastrzeżeniem miejsca 

Ha ^ostukujących pracy 96*/, aniżk*. Za u m er  Aow^dwy—20 gr. llfJaó ogłoszeń 6-cio łerrowy, ae tekst- m 10-mio łametrry. Administracja in irrr—

kronika rekl.-xomu

prawo mśany ‘wmkMi druku eg,,"»«** Oddalał r  Grodnie Banków: IŁ

Wytfewca „Kjrjer Wileński" S-ka z ogr. odo. .K u rfu r  W łfeńdW * S-ka z o n r  odL . D ruk  .Z n ic r*  ni. ś - to  lańsko  1. te ł. M d . ' Rtmano' idpewledslrł^r M if  Jvrkf«w!(a.

i


